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Rok X, 


Joktyczny, przemysłowy, ekonomiczny, Spoteczny I iieragdi, Ilustrowany, 


Piątek, dnia 19 kwietaia 1907 roku. 
Kantory; własny w Warszawie, ul. Krucza AG 23; w Pabianicach u p. Teodora Miakej 
w Zgierzu, w apivca p. Fatkaj w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane” na i-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstom po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Kinłe cgfoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petltowg. 


powozy mae 


Przegląd polityczny. 


Łódź, 19 kwietnia, 


— Za dwa lata upłynie wiek od chwili, kie- 
dy na mocy art. 1V trakiain Frydrykshamu z 17 
września roku 1609 Finiandya została przyłączo- 
na do Rosyi. Przez lat przeszło 90 Finlandya 
rządziia się konstyiucyą, okirojowaną jej przez 
cesarza Aleksandra I, dnia 27 marca 1609 r., a 
zatwierdzoną przez cesarzów Mikołaja I, Aleksan- 


dra II, Aleksandra III i cesarza Mikolaja ll, dnia. 


25 grudnia 1825 r., d. 3 marca 1855 r., d. 14 
marea 1881 r. i d. 6 listopada 1804 r. 

©. Biurokracyi rosyjskiej rządzona pod bokiem 
stolicy w formie konstytucyjnej Finlandya, nie- 
bardzo przypadała do gustu. Dzięki jej agitacji 
i wpływom porządek konstytucyjny ulegał ogra- 
niczeniom, a najważniejsze prawa w r. 1899 zo- 
stały zawieszone. . 

Fialandczycy nie przyjęli zmian tych bez opo- 
zycyi, a wypadki, jakie tam wówczas m'aty miej- 
sce, są w świeżej pamięci. W rueliu opozycyjnym 
główny udział brały koła t. zw. młodofńskie i 
szwedzkie. Finlandya bowiem, licząca (według o- 
bliczeń z r. 1904) 2857038 mieszkańców, ma 
wśród nich 2352990 finów i 349733 szwedów. 
Ci ostatni stanowią w połączeniu z młodofinami 
intel gencyę społeczeństwa i po zawieszeniu kon- 
stytucyi stanęli na czele opozycyi, gdy tymcza- 
sem starofinowie stanowili w pewnej mierze opar- 
cte dla reform biurokracji rosyjskiej. 

Wojna z r.1904/5 i wypadki ówczesne oczy- 
wiście sprowadziły także zmiany w stosunkach 
Fialandyi, w której porządek konstytucyjny Naj- 
wyższym manifestem z 4 listopada r. 1905 został 
przywrócony. Senatowi finiandzkiemu polecono o- 
pracowanie projektu prawa o przedstawicielstwie 
narodowem. | E 


Senat dokonywał pracy swej śród walki, to- 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


| zaludnienie po 8 mieszkańców na kilom. kwadr.), 


czącej się pomiędzy inteligencją a klasami robo- 
„tniezemi, które, solidaryzując się z ruchem robo- 


tniczym w Rosyi, mniej więcej podobne tamtym 
stawiały postulaty. Senat je uwzględnił, uchwala 


jąc przedewszystkiem w miejsce dawnych czte- 


rech przedstawicielstw; szlachty, duchowieństwa, 
mieszczan i włościan, system jednoizbowy, na 


podstawie prawa wyborczego pięcioprzymiotniko- Ć 
wego, a więc równego, tajnego, bezpośredniego, 


powszechnego, bez różniey płci. 

Dla radykałów fialandzkich to prawo wybor- 
cze nie było dosyć liberalne, bo zawierało ogra- 
niczenie, iż prawo głosowania mają tylko ci, to 
skończyli 24 lata, gdy tymczasem dziś za najbar- 
dziej powołanych do spełniania najważniejszych 
zadań życiowych uważani są ci, co mają od 15— 
18 lat. Nadto ustawa wyborcza dawala głos tyl- 
"ko tym, którzy od lat trzech mieszkają w tym 
samym okręgu wyborczym, gdy tymczasem wia- 


snie obszar Finlaadyi (373612 klim. kw. a więc ; 


Ze dołączenie prospektów 36 rb ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redzkcya uważa za bazpłatne; rol 


z wyjątkiem 


daje możność bujania po szerokich przestrzeniach. 
Trwało iedy w dalszym ciągu (prawdopodobnie 


„głównie pod wpływem pominiętych 15— 18-letnich) 


wrzenie wśród fialandczyków, które dotrwało aż 
do wyborów. 

Rezaliat wyborów już jest znany z telegra- 
mów. Na 2/0 krzesłach poselskich zasiądzie 78 
socjalnych demokratów, przedstawicieli proleta- 
ryatu miejskiego, dalej 58 staroĝnów, reprezentu- 
jących rzekomo proletaryat wiejski. Z inteligen- 
cyi micdoĝnowie zdobyli 26 mandatów i szwedzi 
20 mandatów, związek rolny Il mandatów i de- 
mokraci włościańscy 2 mandaty. Do izby wchodzi 
19 kobiet, w tem 9 socyalistek, 6 starofinek, 2 
młodofiski i | szwedka. 

Udział w wyborach był olbrzymi; do urny 
stanęło około 900:u0 wyborców, czyli 56% upra- 
waionych do gioesowania; udział kobiet których 
zresztą w Finiandyi jest więcej niż mężczyzn, 
był przeważający. l 

Sejm finlandzki będzie stanowił do pewnego 
stopnia konstytuanię, bo musi opracować ustawy 
zasąadnieże, pomiędzy niemi także ustawę sej- 
mową. | 

Niebawem tedy dowiemy się, jak soceralni 
demokraci, którzy podobno w sejmie mają prze- 
wagę, organizują pajistwo, chocby na tak wyjąt- 
kowych, geograficznych warunkach, jak Finian- 
Gya, istnicjące, i jak socyalni demokraci zala- 
twiają główne zadania Życiowe, 


— «Pester Lloyd» podaje informacje nasię: 
pujące o bezpośredpich przyczynach buntu chłop- 
skiego w Rumunii: 

| „Właściwie burzę wywołała wałka dwu grup 
wieikich dzierżawców: Fischerów, o ktorych ma- 
jątku od Czerniowiec po Bukareszt cuda popro- 
stu opowiadają i lnsterów, którzy pozazdrościli 
Fischerom fortuny i ich w dzierżawach podku- 
powali. Skutek tej walki był taki, że mniejsi 
dzierżawcy, czy to żydzi, czy chrześcianie, musieli 
ustąpić przed milionerami. Oto obraz jeden z wielu 
tej walki, której nastapstwem bylo przelanie krwi 
setek chłopów, a zniszczenie mienia na miliony. 

Dobra Flemenci np. należą do księcia Stur- 
dzy; jest to jeden z największych majątków w 
Mołdawii, a obejmuje 10,600 falcz, (czyli morgów). 
W ostainich 20 latach dobra te 3 razy zmieniły 
dzierzawców. Zrazu dzierżawił je Fischer za 
10,600 franków. Podkupił je faster za czynsz 
140,000 franków. Dziesięć lat temu wyrzucił 
Fischer lnstera, bo ofiarował 200,009 fr. Osta- 
tnie 7 lat były niezwykle urodzajne: Fischer za- 
robil miliony inie chciał puścić z rąk dzierżawy. 
Ale przyszedł |Inster i ofiarował 240,000 fr. a 
Sturdza tę ofertę przyjął. Ale Fischer nie dal 
latwo za wygraną. Obaj zapaśnicy zaczęli się 
procesować, Sprawa Inastera stała dobrze, ale 
sfałszowany telegram Sturdzy Z Paryża przechylił 
szalę na stroną Fischera, który dał lnsterowi lą 
milionów franków odszkodowania. 

Że wobec takich stosunków musial poddzier- 


„kak energicznie, 


topisów drobnych nie zwraca. 


| godziny 4 — 


EC 


5-ej po południu. 


żawca chlop paść ofiarą, to rzecz jasna. Pod- 
dzierżawcy chłopscy płacili czy to Fischerom, czy 
Insterom czynsze potrójne lub nawet poczwórne, 
a w okolicach Serstu chłopi musieli odrabiać 
formalną pańszczyznę na dworskich gruntach i to 
do tego stopnia, że nie mogli swoich gruntów 
obrobić. nie obrobiwszy wprzódy „pańskiego“, 

Podczas tej walki E:schera z Insterem 0 do- 
bra Sturdzy, urzędnicy Fischera obiecali chłopom 
zniżenie 6zynszu Z 25 fr. od falszy, jeśli dzier- 
żawę otrzyma ich pan. Gdy potem Fischer obie- 
tnicy n:e dotrzymał, wzrosło rozgoryczenie zaczę- 
ly się procesy, egzekucye, a dalej wzburzenie, 
które zachwiało całym krajem. „Oto skutki i- 
grania z ogniem*— kończy korespondent «Pester 
Lloyda»—ji nie trzeba być wcale antysemitą, aby 
to potępić. 

— Rząd rumuński w komunikatach swych 
zavowniał, że rewolucya agrarna została już stłu- 
miona. "Tymczasem prywatne informacje zape- 
wniają. że wrzenie trwa dalej i że wojska, które 
począteowo połączyły się z powstańcami obecnie 
pos:ępuje z całą energią i surowością. 

Korespondent „Berliner Tazeblattu* 
nosi co następuje: 

Wojsko przy przywracaniu. porządku działa 
że dopuszcza się nawet wykro- 
czeń, które wywołują powszechne oburzenie. We 
wsi Corcora rozstrzelano księdza i pisarza urzędu 
gminnego. W Menti zabito pięciu niewinnych; 
wioski Opiszor, Valacita i Kwardnica zostały 
zbombardowane; mieszkańców tracono masowo. 
W Patuli rozstrzelano 13 włościan, a w Cieboreni 
prymasa Georgeseu W Cimpeimare rozstrzelano 
50 włościan, którym nawet nie zawiązano oczów. 
Tamże, gdy cala iudność uciekala w pole, złapa- 
no 24 starców i zabito ich-w oczach ich dzieci. 


— Czytelnicy nasi przypominają sobie zape- 
wne sensacyjne posiedzenia pariamentu niemiec- 
kiego przy końeu ubiegłego roku, na których po- 
słowie opozycyjni wystąpili z szeregiem rewelacyi 
w sprawie niesłychanych nadużyć i zbrodni, po- 
pelnianych przez urzędników niemickich w kolo- 
niach. Rząd, którego przedstawiciele próbowali 


do- 


„wtedy osiabić oskarzenie, potwierdza je obecnie 


w raporcie oficyalnym, złożonym przez dyrektora 
kolonii, Deraburga, komisyi budżetowej parlamen- 
tu. Raport ten, który obejmuje wypadki, zbadane 
przez «niezależnych sędziów», pomimo oschłości 
kancelaryjnej, tak dobitnie przedstawia ogrom 
zwyrodnienia niemieckich <krzewicieli kultury» i 
nicość represyi rządowej wobec umundurowanych 
zbrodniarzy, że wystarczy przytoczyć tekst jego 
bez komentarzy. 

W raporcie uwzględnione zostały sprawy na- 
stępujące: 

Kapitaa Kannenberg (Afryka wschodnia). 
Oskarżony o zabójstwa i znęcanie się nad kra- 
jowcami w latach 1898 i 1899. Kara; uwolnienie 
ze służby i trzy lata więzienia, w tem rok twier- 
dzy. Kannenberg z rozkazu gabinetowego od r. 
1901 otrzymuje emeryturę. Książę Arenberg (Afry- 


8 


ka połudn.-wschodnia), Oskarżony o morderstwo 
w r, 1899. Skazany na śmierć: karę tę zmieniono 
mu na 15 lat więzienia. W więzieniu powzięto 
wątpliwość co do jego poczytalności, zostal też 
więc oddany do prywatnego zakładu dla obłąka- 
nych. Von Besser (Kamerun), oskarżony o mor- 
dowanie krajowców w latach 1889 i 1900. Kara: 
siedm miesięcy więzienia za znęcanie się; oskar- 
żenie 6 zabójstwa uznane zostało za niedowiedzio- 
ne. Po odbyciu kary, został przyjęty z powrotem 
do wojska, wkrótce jednak podał się do dymisyi. 
Kapitan Thierry (Kamerun), oskarżony 0 zabój- 
stwa i znęcanie się nad krajowcami, oraz utrzy- 
mywanie haremu z nieletnich murzynek w r. 1904. 
Thierry został zastrzelony podczas wyprawy kar- 
nej w Kamerunie. Oskarżenie przeciwko niemu 
uznane zostało za niedostatecznie uzasadnione. 
Na skutek sprawy Thierrego gubernator wydał 
polecenie, aby urzędnicy nie brali do służby nio- 
letnich murzynek. 

Gubernator von Pnttkamer, oskarżony o fał- 
szowanie paszportów i faworyzowanie przedsię- 
biorstwa prywatnego «Victoria». 'Sprawa sądzona 
będzie w dn. 25 b. m. Radea rządu, von Brau- 
chitsch, oskarżony o nadużycia służbowe, z któ- 
rych się jednak oczyścił. Starszy sędzia, dr. Meyer, 


oskarżony o przekroczenie władzy sędziego i © 


fałszowanie raportów z r. 1908. Pierwsze oskar- 
żenie uznane zosteło za bezzasadne; w drugiej 
"sprawie uznany został za winnego i skazany na 
karę pieniężną w wysokości pensyi miesięcznej. 
Radca legacyjny, dr. Bumiller, oskarżony 0 u- 
czestnictwo w, przedsiębierstwach, operujących 
w Kamerunie. Siedztwo w toku. 

Kapitan Wegner (Togo), oskarżony o bicie 
kijami na śmierć krajowców. Sąd uznaż, że w 
chwili popełnienia przestępstwa Wegner nie był 
w. pełni władz duehowych. Został uwolniony i 
otrzymał emeryturę. Gubernator Hora, oskarżo- 
ny 9 zabójstwo krajowca w r. 1903. Skazany na 
karg$piónigżną w ilości 900 marek. Toczy się 
wojego sprawie śledztwo dyscyplinarne. Baron 
von Rotkerg, sędzia okręgowy. Oskarżony © znę- 


canie się i nadużywanie władzy. Został uniewin- | 


niony. Naczelnik stacyi G. A. Schmidt, oskarżo- 
ny o znęcanie się i zbrodnie przeciwko moralno- 


ści. Sledztwo nie znalazło materyałów dostatecz- 


nych do oddania go sądowi. Naczelnicy. okręgów 
dr. Kersting i dr. Gruner oskarżeni o zabójstwa 
i znęcanie się nad krajowcami. Winy im nie do- 
wiedziono. Kapitan von Döring, oskarżony 0 ka- 
towarie krajowców, sprawę rozpatruje sąd wo- 
jenny 12 dywizyi. 
szenie tajemnicy mizędowej. 
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Z moich wedrówek.—Typy i obrazki. 


Drogi do piekła. 


ZPN. 


osa ZA my: 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 38.) 


Stara była! Brzydką była! I wskutek tego 
miałem do niej śmiertelną urazę... | 

Nazywać się po fachu tak pociągającol... 
Mieć wciąż do czynienia z Talig, Gracją i ze 
swojemi nogami, a wyglądać tak szpetniel... 

Nie dziwota, żem jej nie lubił. 

Wogóle, czułem się zdenerwowanym. Ciągły 
plusk wody, widok zmokłych liści i pomarszczo- 
nej baletnicy ujemnie wpływał na mój organizm. 
To też pierwszy zbuntowałem się i wypowie- 

- działem wojnę gnębiącemu nasirojowi. 

Oto piatego dnia mojego pobytu w Ojcowie, 
rano, przebiegiszy pod. parasolami przestrzeń kil- 
kudziesięciu kroków, dzielącą hotel „Kazimierz“ 
od restauracyi „pod Łokietkiem“ 1, pomimo de- 


szą loźę, czyli stolik pod werendą restaura- 
'eyjnąg. | 


Jedliśmy śniadanie, tocząc rozmowę nadzwy- 
czaj interesującą. 


de 


— Pada — rzeki dziennikarz. 


Wistuba, oskarżony 6 naru- ; 
Sprawa w toku. Gu- : 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 19 kwietnia 1907 r. 
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„warta 


bernator hrabia Zech, oskarżony o kradzież fun- 
duszów publicznych, uniewinniony. Brandeis, na- 


| 


| 


czelnik wysp Marshal'a, oskarżony o wymierza- | 


nie kar nielegalnych i więzienie nieprawne krajo- 


„weów. Został uniewinniony, sam jednak poddal 


się do dymisyi.. 
Oprócz powyższych raport przytacza jeszcze 
sprawy siedmiu urzędników, oskarżony e różne 


przestępstwa, które to sprawy zostały umorzone, - 
oraz sprawy trzech: Gótz'a, Schneider'a i Póplau, 
oskarżonych o zdradę tajemnicy urzędowej; dwaj : 
pierwsi zostali uniewinnieni, trzeci jest pod śledz- ` 


twem. | 


Raport ten zaopatrzony został w pismach in- 


spirowanych przez komentarz półurzędowy, który 
podkresła... jak mata jest ilość popełnionych prze- 
stępstw przez urzędników w porównaniu z ilością 
urzędników i z okresem czasu, który był ich wi- 
downią, 
władzy w ciągu lat 10 nie byłoby jeszcze rzeczą 
tak niezwykłą; ale chyba autorowie komentarza 


3 89 


age 


niu, za to, że jego dzieci biorą udział w 


strejku 
szkolnym. m 


Nowe projekty antipolskie. 

Z powodu nowych projektów aniipolskich rzą- 
du pruskiego „Frankfurter Ztg.* pisze, 60 na- 
stępuje: | 
„Rząd pruski miał dotąd w izbie poselskiej 
dla swojej polityki antipolskiej stałą większość, 
złożoną z konserwatystów, wolnokonserwatystów 
i narodowych liberałów. Ta większość popierała. 


"rząd ślepo i można śmiało powiedzieć, że księciu 
 Biiiowowi i jego kolegom na żadnem polu nie 


` nych, jak w zakrósie polityki polskiej. 
Rzeczywiście 27 wypadków nadużycia 


było tak łatwem zbieranie laurów parlamentar- 
Jeżeli 
tylko który z ministrów pruskićh podniósł się i 


' wygłosił nabrzmiaża świętym narodowym zapałem 


dobrze wiedzą o tem, że trzeba prawie cudu, aby . 
: stawał się wtedy mówcą i mówił bez manuskryptu. 
tów rządu, doszła do wiadomości publicznej, a | 
! su polskiego wnoszono w celu popierania niem- 
Komentarz ten jest w całem znaczeniu tego slo- : 


wiadomość o zbrodniach, spełnianych przez agen- 


choćby tylko do wiadomości rządu ceetralnego. 


wa bezwstydny i nie osłabi chyba wrażenia rapor- | 


t 


tu, choó nawet raport ten zredagowany jest w | 


sposób dobrze znanych gdzieiadziej komunikatów | 


urzędowych, przemiiczających nie połowę, lecz **/ygo 
prawdy. 
| -— Przed sądem w Poznaniu odbył się nowy 


podobny do zlotów, urządzonych swego czasu w 
Miłosiawiu i w Kurzejgórze pod Kościanem. Po- 
nieważ policya pruska odmawia teraz stale niemal 
zezwolenia na urządzanie publicznych złotów i 
ćwiczeń sokolskich, gniazda w zaborze pruskim 


? 


mowę, oskarżającą przeciw niepoczciwym polako; 
znajdował zawsze poklask izby; nawet pan Studt 


Także i przedłożenia, które za najnowszego kur- 


czyzny w krajach polskich, przechodziły w sejmie 
prawie bez badania. 

Teraz nagle zaszło niebozpieczeństwo, że ta 
piękna jednomyślność zarysuje się. Rząd nosił 


` się z myślą zdobycia dla siebie w pewnych wy- 
, padkach prawa wywiaszczania względem polskiej 
. własności ziemskiej, a jak słychać, konserwatyści 
proces o „prywatny zlot Sokołów w Ńowejwsi”, : 
. który ich do sprzeciwienia się skłonił, jest cha- 
, rakierystycznym dla ducha, w którym prowadzi 


się nasza polityka kołonizacyjna. 


nie chcieli dać na to swego przyzwolenia. Powód, 


Przez tę poli- 


' tyke wprawdzie nie nie wskóranó względem po- 


pomagają sobie w ten sposób, że na zaproszenia | 
jednego ze swoich członków gromadzą się w zam- ' 
kniętych ogrodach. Policya pierwotnie tolerowa- 


ła takie zjazdy, obecnie czynnie stara Się im 
przeszkodzić. I tak podczas zlotu w Nowejwsi 
wtargnęli do parku żandarmi i siłą rozpędzili ze- 
branych. Rozprawa sądowa, © której mowa, skoń- 


czyła się na tem, że uczestników zebrania skaza- | 


no każdego na 50 marek grzyway. 


NOZRZAWPA ZA. M O 2 


Strejk szkolny w Prusach zachodnich znów . 
się wzmaga. Krążącą tam petycyę do papieża . 


w sprawie polskiej nauki religii podpisało dotych- 
czas 26,954 ojców rodzin. 
W Nakle odebrano majstrowi brukarskiemu, 


nikarzowa. 

Weszła na werendę stara imitacya balotni- 
cy i zawołała nosowym głosem: 

— Widzicie państwo? Deszcz pada! 

Poruszyłem się niecierpliwie na krześle. 

Wtem zajechał próżną bryczką chłop miej- 
SCOWY; 
potem na niebo i rzekł z kozła: 

— Dym gęsty idzie z choliny, 
będzie padało. 

Zerwalem sią. 

— Ty ośle jeden! — krzyknąłem. — Kpisz, 
czy co?! Co ci ma „znowu“ padać, kiedy już sześć 


musi ZROWU 


- sprzeciwiania 


iaków, ale odniesiono niewątpliwy sukces na in- 
nem polu: podbito ceny ziemi w niedorzeczny 
sposób w górę, a to się bardzo podobało agra- 
ryuszom, Prawo wywłaszezania przez państwo 
powstrzymałoby te beznstanne podbijanie cen, 
przeto z chwilą, kiedy rząd nosi sią z planem 
podobnego przedłóżenia, konserwatyści odmawiają 
mu swego poparcia. | | 


Naturalnie, jesteśmy bardzo zadowoleni, że. 


w ten sposób rozbił się plan rząda, który na nas 


wymusiłby ustawę wyjątkową niesłychanego ro- 
dzaju, dla konserwatystów jednak motyw ich. 
się nie jest wcale | zaszczytnym, 


|. Teraz, jak się zdaje, rząd pruski chce się zado-. 


p O AO ZA aena a a 


 żą rączkę, 
stanął przed werendą, spojrzał na nas, ; 


wolić prawem pierwszeństwa przy każdem kupnie 
ziemi, ograniczonem tylko do polaków, a środek 
tea wcale nie stałlby się tama do bezgranicznego 


sami. Udawałem wielce zaabsorbowanego tą czyn-. 
nością, ażeby niby niechcący pominąć w poczę- 
stunku baletnicę, ponieważ miała niemiły zwy- 
czaj, iż brała z porte-cygaru, miast jednego, dwa 
papierosy. 3 | 

Ale ona z gracyą wyciągnęła swą  du-- 
okrytą w mitynkę aż do paznogci ' 
niezbyt starannie utrzymanych z powodu skro-- 


| bania ziemniaków, które w swoim numerze go-. 
: łowała na maszynce. 


— Pardon! — rzekła 
trzy papierosy. 
Podałem ogień. 


uprzejmie i'wzięła mi 


Panie ciągnęły, ciągnęły, a 


` papierosy palić się nie chciały. 


dni pada z rzędu, a ty trzy razy dziennie wró- ; 


żysz, że „anowu“ będzie padało. A wy też — 
zwróciłem się do towarzystwa — „Pada i pada“. 


powtarzacie jedno drugiemu, jakby kto był śle- 
py, albo głuchy. l i 

— A jego co ukąsiło? — zdziwił się dzier- 
nikarz. 

-—— Eeel... Bo jak Boga kocham... 

Urwałem nagle, przypomniawszy sobie obee- 


„ność dam. Wszakże, unosząc się, im także urg- 


gałem w gromadzie, zatem jąłem zapewniać, że 
jeśli się irytuję, to ze względu ua panie, które 


' tak mało mają rozrywek i nudzą się niezawodnie 


: w towarzystwie jedynego, niezgrabnego lowela-- 
I ; sa, jakim ja jestem. 
'szczochronów, mmokłszy porządnie, zajęliśmy na- | 


Udało mi się; dobrze przyjęto mój zwrot 


' kurtnazyjny. Szczególniej podobał się on balet- 


nicy, która, przecząc mi grzecznie. zawołała: 
— Jeszcze zgodziłabym się z takim lowe- 
lasem palnąć dziarskiego hołupea, ażby skry po- 


: saty! Go? Prawda? 


— Ubm! Pada — potwierdził były aktor, ` 


zapatrzony w duże kropie deszczu rzęsistego. | 
-— Patrz pani, jak pada! — odezwała się 
żona byłego aktora do żony dziennikarza. 


— Wątpię -—— odpariem. Z tej ciągłej wil- 
goci takie mam reumatyzmy w nogach... 

Mówiąc to, dla zupełnej już zgody z żona- 
mi moich towarzyszów, częstowałem je papiero- 


. 


— Coza wilgoć w tej kotlinie Ojcowskiej! — 
krzyknęliśmy wszyscy razem. — Nawet papie- 


| rosów palić nie można! No, to już korona wszyst- 


Maan mari O o o 


kiego. Teraz zginęliśmy! | 

— Au mnie się pali! — zawołała baletnica. 

— Bo moze te lepsze, które pani wzięła. 

Odebrałem baletnicy jednego papierosa. 

Towarzystwo ośmielone mojem poprzedniem. 
wystąpieniem przeciw terorowi natury, poczęło 
coraz głośniej objawiać niechęć swoją, wyrzeka- 
jąc na więzienie, w jakiem zamknęliśmy się do- 
browolnie. | i | | 

— My tu zakwasimy się! —- biądał były ak- 
tor wraz z Żoną. | | 

— Naturalnie! — wtórowała im dziennika” 
rzowa. | | 

— Wiecie col — oświecony myślą krzyknął 
dziennikarz. — Pohulajmy dzisiaj! Człowiek. się 
oszczędza i oszczędza; lato się skończy, a my 
nic nie użyjemy. | 

— A no, jak hulać, to hułaći — zawtóro- 
waliśmy z byłym aktorem. | 


(D. c. 1.) 
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podbijania cen ziemi, wywoianego polityką kolo- 


nizacyjną. Raczej przeciwnie: spowoduje dalsze 
podwyższanie się cen. 

„Państwowe pierwszoilstwo przy kupnie ziemi 
uniemożliwiłoby polakom przekazywanie swojej 
własności temu, kto im się podoba i to byłoby 
bardzo draźniącem narażeniem wolności rozporzą- 
dzania się jednostki. Gdy w wielu wypadkach 


właściciel ziemski ma bardzo usprawiedliwiony . 


interes w tem, aby swą posiadłość sprzedać nie 
byle jakiej kasie, ale pewnej określonej osobie. 
Przy sprzedażach krewnym ten interes istnieje 
sam przez się, alo i kiedyindziej istnieje z wielu 
powodów. 

„Wynika więc z tego że państwowe prawo 
pierwszeństwa dla tych polaków, którzy z powo- 
dów narodowych chcieliby dobra swoje sprzedać 
tylko polakom, ostatecznie wychodzi na ukryty 
zakaz sprzedawania ziemi, co doprowadziłoby ich 
eo najmniej do poważnych konfiiktów. 


pasa 
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sprawiedliwości, potrafią swoje głosy oddawać na 


kandydatów obcych stronnictw, poczem, w imie- 
niu kadetów, cofa wniosek. 


Duma przechodzi do dyskusyi rolnej, sala 


opróżnia się. | 

Peirorzenko skarży się na brak ziemi, uwa- 
ża za konieczne powiększenie posiadłości wło- 
siek kosztem gruntów prywatnych posia- 
aczy. 


MAA Taema 


O tem samem mówi Szymański, domagając 


się w imieniu włościaństwa, które tu go wysłało, 
rozstrzygnięcia sprawy rolnej w Dumie rosyjskiej, 


a nie w polskim sejmie autonomicznym. 


A w jaki 


sposób byłoby możliwe polakom, aby się osiedlić 


w swej ojczyźnie, nabywanie ziemi, jeżeliby skarb 
państwa mógl wkroczyć w każdy kontrakt kupna 
i położyć rękę na przedmiocie kontraktowym? 

„Jak więc widzimy, pruska polityka antipol- 
ska staje się w środkach swoich coraz brutalniej- 
szą. Być może jednak, że taką być musi, jeżeli 
nie ma ogłosić swego bankructwa; ale jeżeli tak, 
to w tem jest najlepszy dowód właśnie, że jest 
chybioną", 


komka PORE TERME BEDEA ESC anana 


państwowa. 
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Duma 


Poesicdzemie dwudzieste pierusze. 
(Sprawozdanie Petersburskiej Agencyi Tolegraficznej). 
Petersburg, d. 18 kwietnia. 


Dzisiejsze posiedzenia Damy otwarte o godz. 
2-ej min. 14 Na początku prezes Gołowin odczy- 
tujo telegram dziękczynny wdowy po prezesie 
Rady państwa Frischu za pamięć, okazaną przez 
Dumę jej zgasłemu mężowi. s 

Nasiępnie odczytano wniesione przez rząd 
projekty. Na porządku dziennym znajdowała się 
sprawa przerwy w posiedzeniach Dumy na czas 
Wielkiego i świątecznego tygodnia st. st. Kadeci 
i grupa pracy zaproponowali, by zawiesić posie- 
dzenia Dumy od Wielkiego Czwariku do ponie- 
działku po Przewodniej niedzieli (w ten sposób 
nie odbyłaby się część porządkowych posiedzeń— 
przyp. red.) prawica zaś żąda, ażeby przerwano 
posiedzenia od 23-go b m. do 14-go maja. | 

Prezes wyjaśnia, że ustawa Dumy przewiduje 
przerwy posiedzeń tylko z mocy ukazu Cesarskie- 
go, Duma zaś jest w prawie rozważać wnioski 
nie wyznaczania terminów posiedzeń w dni gwia- 
teczne. Po krótkiej dyskusyi Duma postanowila 
zajęć komisyj nie przerywać, a ogólne zebrania 
Dumy zawiesić tylko na proponowany przez ka- 
detów i grupę pracy termin ed Wielkiej środy 


do poniedziałku po Przewodniej nledzieli, t. j. od- 


1-go do 13 go maja. 

Wysłuchanie raportów komisyi interpelacyj- 
nej o wnioskach, oddanych jej na przeszłem po- 
siedzeniu, odłożono do najbliższego posiedzenia. 

Rozważano następnie wniosek, „aby nie okre- 
ślać liczby członków komisyi rolnej na 99-u, a to 
dlatego, że każdych pięciu posłów wybiera jedne- 
go członka do komisyi, a więc należy wprost do 
komisyi tej wyznaczyć piątą część ogólnej liczby 
posłów. | 

W loży ministrow zajmuje miejsce główny 
zarządca spraw rolnych, książę Wasilczykow j mi- 
nister oświaty Kaufman. | 

Z powodu złożonego wniosku wynika gorąca 
dyskusya, podczas której Tesienko wyjaśnia, że 
sprawa taka wynika z tego, iż z powodu ograni- 
czenia liczby członków komisyi do 99-iu, człon- 
kowie, którzy mieli tylko po cztery głosy za s0- 
bą, zamiast pięciu, byli poddani losowaniu, w re- 
zultacie czego wyłączono dwóch kandydatów ka- 
detów. 

Aleksinskij oświadcza, że w takim razie pod 
obrady przechodzi tylko prośba kadetów, a proś- 
bie tej należy odmówić. 

Puriszkiewicz oklaskuje Aleksinskiego. 

Michal Stachowicz popiera Aleksinskiego. 

Teslenko przypomina Aleksinskiemu, że jemu 
to chyba najlepiej wiadomo, że kadeci, w imię 


' cych z włościaństwa ostatnie soki. 


Wniosek o ograniczeniu przemówień do 10-ia 
minut odrzucono. | 

Anikin wszczyna polemikę z Puriszkiewiczem 
nazywając go prawdziwie rosyjskim faryzeuszem. 

Prezes prosi mówcę, ażeby przemawiał tylko 
w sprawie rolnej. 

Anikin ciągnie dalej, twierdząc, że sprawa 
rolna w Rosyi nietylko pod względem ekonomicz- 
nym, lecz i politycznym jest wielkiej wagi. Roz- 
wiązanie tej sprawy jest związane z uwolnieniem 
z więzów politycznych. 

Aleksinskij, odpowiadając prawiey, twierdzi, 
że wielka reforma wiościańska z dnia 19-go lu- 
tego była tylko przymusowem wywłiaszczeniem 
obywateli ziemskich na rzecz włościan i że nowe 
wywłaszczenie gruntów obywaielskich nie będzie 
ruiną' kultury rolniczo gospodarskiej i postępu, 
lecz zniszczeniem gniazd niewolnictwa, wyciskają- 
Przechodząc 


do krytyki praw, wydanych w sprawie rolnej po- 


między jedną Dumą a drugą. uważa, że wszysiko 
to jest skierowane na korzyść bogatszych warstw 
wsi rosyjskiej. Bank włosciański uważany jest 
za komieczny dodatek do Banku szlacheckiego, 
stworzonego dla pożytku obywateli ziemskich, 
W końcu mówca przychodzi do wniosku, że dla 
usunięcia braku ziemi potrzeba koniecznie znieść 
większą własność obywatelską, to jest przepro- 
wądzić konfiskatę gruntów obywatelskich bez wy- 
kupu. 

Puriszkiewicz krzyczy: Ręce do góry! 

Krupenskij pyta: A gdzież są prawa zasa- 
dnieze? | 

Aleksinskij odpowiada: Znam tylko jedno pra- 
wo zasadnicze. | 

Prezes czyni mówcy uwagę, ż68 prawa zasad- 
nieze są obowiązujące i dia socyalnych demokra- 
tów (oklaski). 

Aleksinskij przechodzi do programów rolnych, 
potępiając programy prawicy i kadetów, wsród 
kiórych znajduje stę welu obywateli. 

Sinadino nie chce odpowiadać Aleksiuskiemu, 
wniemając, że przemawia pośród legalnej więk- 
szości w Dumie, która nie zejdzie z drogi etşki. 

Sala coraz bardzie: opróżnia się.. 

Sinad.no dowodził że proponowane przeż So- 
cyaiistów zachwianie całej państwowości rosyj- 
skiej, zachwianie ustroja życia, przyjętego i u- 
święconego przez Zachód i przez Amerykę, nie 
przyniesie korzyści tym, którzy pragną pomyśl- 


nosci. Mówca wskazuje n'stępme skomplikowanie 


sprawy rolnej i przypuszcza, że nawet komisya 
rolna nie będzie w moznosci wydać rychło jakich 
takich realnych wyników, 

Mówiąc następnie o projekcie prawa, opraco- 
wanym przez grupe 99 posłów, mówca zbija prze- 
konenie, jakoby ziemia była darem Bożym i do- 
wodzi, że stopniowe, rozumne zalatwienie sprawy 
jest możliwe jedynie przy połączonych usilowa- 
niach, nie przy stałem, wzajemnem sprzeciwianiu 
się rządu, prawicy, cenirum i lewicy. 

Mówca przytacza mnóstwo danych statysiycz- 
nych, oświadcza się przeciw wsyólnemu posiada- 


niu, a podnosi zalety gospodarstwa folwarcznego. 


Kończąc mowę zapewnia, że komisya rolna wytwo- 
rzona przez Dumę, zgodną z prawem; będzie zgo- 
dna z prawem i odrzuci wszelkie wnioski, niezgo- 
dne z prawami zasadmiczemi. | 

Odczytano wniosek, zadający utworzenia ko- 
misji szesnastu do spraw prawodawstwa kościel- 
nego. 

Sienbok-Fermor, odpowiadając Aleksinskiemu 
w sprawie osobistej, zapewnia, że Obecnie jeszcze 
więcej się przekonał, że socyalni demókraci dążą 


„nie do załatwienia sprawy, lecz do podburzaaia do 


buntu. Ani ja, anj żaden z nas Stenbok- Fermo- 
rów nie sprzedawaliśmy swoich gruntów Bankowi 
włościańskiemu. Mogę mówić z włościanami, ale 
do słów Aleksiuskiego, który nigdy ziemi nie po- 
siadal, nie mogę przywiązywać żadnego znacze- 
MIR, 
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Posiedzenie zamknięto o godz. § m. 50. 
Następne posiedzenie d. 19 b. m. Na porząd- 
ku dziennym interpelacya. 


W SPRAWIE 
obecnych walk bratobójczych. 


(Artykuł nadesłany). 


Prosimy w imię prawdy i sprawiedliwości o 
umieszczenie słów pomższych na łamach poczytne- 
go organu Pańskiego: 

Ohydna i potępienia ze wszechmiar godna 
orgia walk bratobójczych oburza wszystkich do 
brze myślących robotników, bez różnicy przeko- 
nań, czego dowodem są ich uchwały w wielu fa 
brykach potępiającę tę dzikie orgie jak np. ake 
Towa zystwo Rozenblata, Gampego i Albrechta, 
b-ci Lange i innych, lecz innego zdania są i in- 
nej taktyki trzymają się różne komitety par- 
tyjne. 

Nie zabieraliśmy głosu w tej kwestyi, dopóki 
świstki ulotne w postaci proklamacji partyi skraj- 
nych rzucały obelgi sromotne i podłe na nasze 
stowarzyszenie, bo rozumielśmy, że tak podłe o- 
szezerstwa wychodzą lub inspirowane i redago- 
wane są przez ludzi, obcych stanowi robotnicze- 
mu, mających swoje ambicye partyjne. Nie od- 
powiadaliśmy też na tak podłe oszczerstwa, któ- 
re, mówiąc nawiasem, jedne drugie zbijają, bo ta- 
kie rzeczy nie są w stanie dotknąć naszej godno- 
ści, zbylisiny je więc pogardliwen milczeniem. 

Lecz skoro te same insynuacye, (e same po- 
dle szkalowania powtórzyły pisma mające pre- 
tensye do urabiania opinii publicznej jak . Ludz- 
kosć” i „Goniec poranny i wieczorny z Warsza- 
wyi „Judiszer Tageblat, -—nie możemy pozostawić 
tego bez odpowiedzi. A zwiaszceza takie potwor- 
ne jak podała „Ludzkość”, nazywając sklepy udzia- 
iowe naszych czionków, posterunkami „bojówek 
naszych”, których my'nie znamy i nie wiemy o 
nich bynajmniej, albo też insynuacye „Gońca” 
starające się wprost zohydzić nasze Stowarzy- 
szenie, nazywając je fanaiycznymi 1 ciemnymi nie- 
przejednanymi sekciarzami demokracyi chrześci- 
jańskiej, a nawet zarzucając nam, że o zachlan- 
ność naszą roźbijały się dotąd usiłowania szczerych 
działaczów społecznych. My atoli możemy poprzeć 
świadectwami wobes społeczeństwa, że rzecz się 
miała wręcz przeciwnie, iż cala wspólna akcyą, 
podjęta z naszej strony, rozbiła się o partyjność 
przeciwnej strony, dalej zarzucają wprost potwor- 
ne kłamstwa jakoby przez naszych kierowników 
rzucane były zaciekie hasła nienawiści, skierowa- 
ne przeciwko wszystkim i wszystkiemu, co nie 
pochodzi z naszego obozu. Takie więc piękne kwia- 
tki pomieszcżone w „Ludzkości” i wielce etycz- 
nym .Gońcu” są z lekkiem sumieniem rozsiewane 
gołosłownie 

Takie wystąpienie pism musimy napiętnować 
pubiicznie i otwarcie wyznać, że tych panów 
winniśmy traktowac, jako albo zaślepionych (?), 
lub też mimowolnych prowokatorów, podszezuwa- 
jących robotników jednych przeciwko drugim. 
H»ńbę przynoszą tem panowie od „Gońca* i 
„Ludzkości* prasie polskiej i całemu spoleczeń- 
SiWU. 

My żądamy, aby prasa zajęła bezstronne sta- 
nowisko, aby zbadała, zkąd złe się bierze i to 
nietylko od jednej strony, a następnie szczerze i 
otwarcie potępila nieuczciwość i wszelkie zbrode 
nie, i nawolywała i tak już zdenerwowaną i zre- 
wolucyonizowaną ludność do upamiętania się, do 
zgody, miłości i wspólnej pracy. Lecz panowie 
z «Ludzkości» i „Gońca“, ze względu na swój 
partyjny kierunek, są innego zdania. My zaś, ja- 
ko stow, kuliur. ekonom. scisle bezpartyjne, opar- 
ci na zasadach etyki chrześcianskiej we wszel- 
kich przejawach życia czy to prywatnego, czy 
to społecznego, potępiamy wszelkie zabójstwa i 
mordy, nietylko spółbraci ale i żydów, bo czy 
żyda, czy poganina uważamy za bliźniego na- 
szego. : 

Nie możemy zrozumieć np. takich panów 
z «Ludzkości,» dla czego oni tak się starają przy- 
podobać partyom skrajnym, które z nich drwią, 
ignorują ich i słusznie, bo cóż ci panowie 
od interesów finansowych i giełdowych mają wspól- 
nego z robotnikami, chyba że dążą do tego, jak 
liberalne, zbogacone mieszczaństwo francuskie 
aby swoim wplywem, głównie zlotem, opanować 
partye socyalne, a w ten sposób właściwe postu- 


"= 
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y spoleczne-ekonomiczne odrzucić na dalszą 
metą, jak się to stało we Francji. 
Stow. robota. chrześg, jako kuliuralno-eko- 


l a WY 


ROZWOJ. == Piątek, dnia 19 kwietnia 1907 r. 


nomiczne i społeczne nazywane przez pisma De- . 


mokracya 
politycznemi 
w kwestysch 


chrzesziańską, 
na gruncie 


stoją po za partyami : 
ścisłe bezpartyjnym i 
czy to prywatnych ekonomicznych, i 


czy społecznych wzymają się zasad Chrystiiso= | 
wych, bo rozumieją, że do podniesienia stanu ro- : 


botnicze względem kulturalnym, ekonomicz- : ; ; 
czego pod S'Ę (uralnym, 3: : zatargi, które. dotychczas panowały w naszej fabryce, 


nym i społecznym nie bojówek, bo temi się brzy- 
dzimy, ale pracy twórczej, czynów, opartych na 


etyce chrześciańskiej, sprawiedliwości i miłości 
potrzeba społeczeństwu  nawpół spoganizowa- 
nemu. 


Tą drogą kroczymy od początky swojej dzia- 


lalności mając za hasło „Bóg i Ojczyzna”, „za 
prawdę, wolność i sprawiedliwość*. Z tej dro- 


gi nie zboczymy, bo ta mimo oszczerstw, wiedzie 
do upragnionego celu. 
dów konkurencyjnych tak żydów jak chrześcian 
sklepikarzy na nasze udziałowe sklepy (których 
w Łodzi z naszej inicyatywy powstsło okolo 40) 
i ofiar w ludziach. odwetu nie szukaliśmy, bo sto- 
jąc na uboczu od pariyj politycznych, nie mamy 
ani możności ani chęci bo wiemy co mówi Mistrz: 
„Kto mieczem wojuje od miecza ginie”. A odwet 
się znalazł, kiedy partye skrajne zaczęly zabijać 
narodowców, członków innego stowarzyszenia. 
My chcemy sprawiedliwości, wolności i miło- 
ści, nikomu narzucać się nie chcemy, a tylko pra- 
cować sumiennie dla braci i innych, chcących iść 
z nami, a tymczasem napaści ze wszech stron sypią 
się na nas oraz zbrodnicze morderstwa spełniające 
się nad naszymi członkami, my nie będziemy się 
mścili, bo wiemy, żę sprawiedliwość i prawda za- 


Mimo napadów ze wzglę- ; 


wsze zwycięża, a podłość i kłamstwo będzie po- ; 


niżone. | 

Do braci robotników wszelkieh przekonań i do 
calego społeczeństwa wołamy: dosyć mordów, do- 
syć waśni bratniej Odepchnijmy wspólnie te mę- 
ty pod różnemi postaciami z pośród nas bo nam 
wszystkim potrzeba pracy usilnej w zgodzie i jed- 
ności. i 


- Taką drogą idziemy w imię Boże, a nawet | 


mordy naszych członków nas nie ustraszą, bo wie- 


rzymy, że krew tiewinnie przelana ocknie i obu- - 


dzi z szału brać robotniczą, a zgoda i wzajemne 
poszanowanie cudzych przekonań będą reznita- 
tem. 

Oby Bóg miłosierny to dał! 

' Stowarzyszenie rob. chrześciańskich. 

Łódź, 19 kwietnia 1907. 

Inne pisma prosimy o laskawe przedrukowa- 
' Bie. 


Narodowy związek: robotniczy wydał nasiępu - 
jaca odezwę: 8 | 
„Koledzy i Koleżanki! 


_ Ukazała się odezwa, podpisana przez lewicę 
P. P. 8, S. D. i Bund. , 

W odezwie tej jest ; wezwanie, by ogół robo- 
. mików po fabrykach wybrał delegatów, którzyby 
na konferencyi obmyślili sposób przerwania walk 
bratobójczych. ca i 
= Potępiając wszelki ucisk, a więc i terror, 
stosowany za przekonania polityczne względem 
właśnego społeczeństwa, dążąc wszelkiemi siłami 
do położenia kresu ohydnej walce, która strasz- 
nym ciężarem legla na klasę robotniczą, z uzna- 
niem witamy ten dowód upamiętania się wy- 
żej wspomnianych organizacyi socjalistycznych. 
| Jeżeli tylko dążenia te są szczere, nie nie 
'do smutnej przeszłości. 

Gdy padły pierwsze trupy, w szeregu odezw 
wskazywaliśmy niejednokrotnie, że tylko porozu- 
mienie się ogółu robotników kres położyć może 
wstrętnym zabójstwojm. | 

Odpowiedzialność za setki ofiar ze stron 
obydwóch niechaj spadnie na tych, co od takiego 
porozumienia dotychczas się usuwali! 

Ponieważ pogląd nasz na sprawę tę ani na 
jotę się nie zmienił, wzywamy robotników, by na 


ogólną konferencyę przystali, by wybrali godnych : 


„zaufania delegatów; którzyby całą silą poparli dą- 
żenia do pokoju i tym sposobem zapewnili ukoje- 


staje na przeszkodzie, by ohydne mordy należały , 


> To ee 


riae i hai ah 


1 e 00m EEA aaa o 3 OE n ERAEN EA 20 RW 


m— YE NOE samce wr 


dzi robotniczej”. 
28 


xy Uchwaly robotników. 


następującą uchwałę w sprawie walk bratobójczych: 
1) Potępiamy je z całą bezwzględnością. 2) Wszelkie 


puszczamy w zapomnienie, mianowicie spory par- 
tyjne. 
bratobójczych, uważamy za zdrajców całego śpołeczeń- 
stwa. Hańba imt i 

Prosimy wszystkich tych, którzy współczują nam. 
w powyższej uchwale, aby poszli za naszym przykła- 


. dem. Powyższą uchwałę podpisują robotnicy Z partyj: 
,8.D, N.D, P. P.S, praeujący w fabryce Klinge i; 


Schule. 
* 


My, robotniey fabryki 


niej. Otóż bracia robotniey całej Łodzi— wszystkich 
przekonań i partyl, do was się zwracamy: Dosyć krwi, 
dosyć tych walk Kaiqowych, dosyć wdów i sierot! 
Precz ze skrytobójcami! Precz z wszelką anarchią na 
Polskiej ziemi! Niech żyje jedność, zgoda, miłość i bra- 
terstwo między robotnikami! 
Robotnicy wyżej wymienionej fabryki bez różnicy 
przekońań politycznych P. P. 5, S D, N. D., prosimy 


bnej walce bratobójczej, aby raz na zawsze zaprzestali 
tych walk głupich i niekorzystnych, które wydzierają 
społeczeństwo naszemu bardzo wielu wybitnych człon- 
ków z groną młodzieży. 

Jednocześnie proiesiujemy jaknajenergiczniej prze- 
ciwko tym krwawym rpzprawem. Obowiązujemy się WY- 


s nacisk na ANT swych > paT | źnia, ale maieryaly i instrumenty również muszą 
cie środków, w celu zakończenia tych walk, na usu- | tvé nabywane Z O E Ne o 
SOA ANIEGNPE AE e jć nabywane z fundnszów więżnia. 
nięcje tej zbrodniczej działąlności, która tyle krwi wy- i j 5 g 


toczyła. Wszystkie partye, czy to za odezwy, czy też 


My, robotnicy wyżej wymienionej fabryki, postano : 


 wiliśmy żyć ze sobą jaknajzgodniej. Zm wszelkie prze- | 
 ślądowanie-—winnych będziamy karać polubownie i za- 


chęcaiuy wszystkich do tego i z tem naszem poslano. 
wianiem zwracamy się do wszystkich robotników łódz- 
kich, aby mieli robotników, wychodząęych podczas pra- 
cy z fabryki, na baczności i badali ich, za jakim into- 
resem wychodzą, a wszelkie nieporozumiania oddawali 


; pod sąd polubowny. 


Robotnicy fabryki Stillera i Bielszowskiego. 


KALENDARZYK TERMINOWY. © ' 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Czesława. Jutro 


| Drogomiła. 


TEATR VICTORIA. Dziś 
o godz. 8 wieczorem. 
„= Jutro po raz pierwszy „Nad Pilicą* St Ea- 
pinskiago. Początek o godz. 8 wieczorem. 
„, EBRANIA. Dziś zebranie członków Tow. opie- 
ki nad dziećmi, Dzielna 3i, 0 godz. 8 i pół wieczorem. 
— Jutro zebranie członków Towarz. pomocy dla 
austryacko-więzierskich poddanych w sali Grand-Hotalu, 
o godz. 8 wieczorem. 


— Jutro ogólne zebranie członków Tow. nauczy- 
cieli chrześcian, Konstentynowska 5, o godz. 6 po poł. 
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Uchwała robotnicza. Dziś w lokalu fabryki 
Szulea przy ulicy Zawądzkiej odbyło się zebranie 


3) Wszystkich tych, którzy sobie życzą walk 


„Nitouche.* Początek 
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„nie krwią tylu ofiar zbryzganej nieszczęsnej Ło- ` 
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Choroba posla. Smutna wiadomość otrzyma- 
Oto poseł m. Łodzi adw. 


: przys. Aleksander Babieki ciężko zapadł na zdro- 
| wia. Mial silne krwotoki. 


Swiętopietrze. Gubernatorowie w Królestwie 


j f 3 zi k p f ini [> p r ry 
My robotniey fabryki Klinge i Schule powzięjtśmy . POlSkiem otrzymali od ministra spraw wewnętrz- 
"nych okólnik z zawiadomieniem, że na prośbe me- 


: tropolity kośsiolów katolickich nastąpiło Najwyś- 
: sze zezwolenie na zbieranie świętopietrza z powo- 


Mar l ARa Sea h a ean 


du 50 jubileuszu papieża. Ofiary, adresowane na 
imię papieża (na mocy przepisów o wyznaniach 
cudzoziemskich) odsyłane być mają za pośrednie- 
twem ministra spraw wewnętrznych. 

Regulamin więzienny. Jak donosi «Now. Wr.>, 
ministeryum sprawiedliwości wydało przepisy tra- 
ktujące o trzymania w więzieniach osôb skaza- 
nych na zamknięcie w twierdzy. | 

W przepisach tych pomiędzy innsmi powie- 


dziane: Osoby, skazane na zamknięcie w twierdzy, 


: : trzymane są oddzielnie od więźniów innych kate- 
Sdllera i Bielszowskiego . ; g A sea SUR RAL" 
wszystkiech przekonań politycznych, na odbytej wspólnej : Ech Besa a |. 
konferencyj tuj z ozle brat- | Saba > K nae vJ GU prac 

t Yi, protestujemy przeciw rozlewowi krwi bra dozwolonych, wlasne meble i pościel, mogą Rós 


własną odzież, obówie i bieliznę. Praca literacka 
nie jest zakazana, ale żadne praee literackie nie 


: mogą wychodzić po za obręb więzienia przed u- 


za 
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pływem terminu więzienia. Książki i pisma, oprócz 
więziennych, można mieć własne, ale miesięczniki 
wydawane są do czytania tylko takie, które wy- 
szły przed rokiem. Gra w szachy i w arcaby jest 


| k © pozwolona, gra w kar śpi j A Za- 
wszystkich robotników o opamiętanie się w tej hanie- pozwo:0na, e karty, $piew i muzyka są za 


kazane. Widzenia dawane są raz na tydzień. 
Władza więzienna mówi więźniom skazanym 
na zamknięcie w twierdzy „wy“. 
Wieźniowie, odsiadujący karę w celach ose- 
bnych, mają termin uwięzienia skraącany 0 */;. 
Pieniądze otrzymane ze sprzedaży wyrobów 
wykonanych przez więźniów, ida na rachunek wię- 


"W razie choroby, o ile niema szpitala wię- 


m , ziennego, więźnia przenoszą do szpitala miejskie- 
artykuły, pomieszczane w swych organach, a podburza- „jp g TA è p Messe 


jące jednych robotników przeciwko drugim, lub fałszy- ; 
„wie oświetlających syinacyę—-potępiamy! | 


go lub ziemąkiego. "SEL | 
Do robót gospodarczych więźniów skazanych 
na twierdzę nie używa się. 5. //////. 
Na życie więźniowie ci dostają 20 kopiejek 
dziennie. | 
~ Komitet obywatelski Zorganizowany Komi- 
tet obywatelski dla, niesienia doraźnej pomocy ro- 
dzinom robotników fabryk, dotkniętych lokautem, 
nie przestaje w dalszym ciągu działać. Lubo pod- 
jęta akcya osłabiona została w ostatnich czasach 
z powodu zbyt skąpo naplywających funduszów, 
„Komitet ujawnia ciągle swoją energiczną działal. 
ność i w miarę możności stara się ulżyć niedoli 


. rodzinom robotników, potrzebujących jeszcze po- 


mocy materyalnej. 


W osiainich czasach, wobec rozporządzania 


„głównie funduszem, przeznaczonym specyalnie dla 


dzieci wymienionych roboiników, działalność Ko- 
mitetu wyraża się przedewszystkiem w troskliwej 


pracy i niesienia pomocy dziegiom robotników do 
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some 
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delegatów robotników, należących do partyi: P. 


P. S., P. P. S. (frakcya), 8. D, N. D, i Bundu. 
Uchwalono energiczny protest przeciw mor- 
dom, dokonywanym w Łodzi. 
Stwierdzono, że partye nie biorą udziału 
w mordach. | 


NN NEA 


 Zalecono wszystkim robotnikom, aby śtedzili 
szaleńców czy prowokatorów, przeważnie nielet- 


nich, dokonywających mordy. 
Uchwały powyższe powzięto jednomyślnie. 
Może interwencya roboiników zapobiegnie o- 


hydnym mordóm, ©. |! 


łat 4-ch. Uwzględnione są dzieci w tym wieku . 
dla tego, że jako takię, nie zostają przyjmowane 
do ochron. 

„Owa pomoc dzieciom do lat 4-ch wyraża się 
w rozdawnietwie mleka, chleba, kaszki lub. mąki. 
Komitet wydaje codziennie pa 1800 porcyj mle- 
ka i chleba, Rozdawajctwo odbywa stę w 4 pun- 
ktach dzielnie miasta, mianowicie: na Rynku Ba-. 
luckim, w domach familijnych I. K. Poznańskie- . 
go, w Paradyzie, na Górnym Rynku, na ul. Wod- 
nej i w Widzewie— od godz. 6 i pół rano do 12 
w południe, i | 

Mieko w oznaczonych punktach wydawana 
jest od 1 do 2 kwart, stosownie do ilości dzieci, . 
jaką obarczona jest rodzina, w każdym razie ża- 
dna z rodzin nie otrzymuje więcej nad 2 kwarty, 
odpowiednio do tego Wydawane sy bochenki chle- 
ba, w cenie 5 kop, © | 

Raz w tygodniu wydąwsna jest tymże rodzi- ` 
nom robotników kaszka lub mąka dia dzieci, © 
w ilości wynoszącej 15 kop. każda porcja. 

Co się tyczy zapomóg pieniężnych, to wobec 
skąpo napływających w ostatnich ` czasach 'ofiar 


na ten cel, rozmiar oczywiscie musiał być gre- 


„dukowany. Gdy dawniej względnie do potrzeb da- 


nej rodziny wydawano po 2 rb. lub i rb, 50 k. 


jednorazowo, obecnie Komitet, o ile posiadał go- 
tówkę, wydawać po 1 rb, i 75 kop, 

W tygodniu ubiegłym wydała kasa Komiteiu 
z pozostałych funduszów 3215 rb, Ponieważ Ko- . 


mitet rozporządzał gotówką w sumie 2867 rb, 
musisi przeto z innego Źródła uzupełnić potrzeb- 
ną do tej wysokości sumę. 


pomóg tygodniowych zmniejszył się do połowy; 
dawniej bowiem Komitet mógł wypłacać do 7000 
rb. tygodniowo. a 

Nadmienić należy, że owe skąpe ofiary, na- 
plywają wyłącznie z po za Łodzi. Jak. wskazu- 
je sprawozdanie rachunkowe od chwili rozpóczę- 
cia działalności do dnia 15 b. m., komitet wydal 
na zapomogi dla rodzin robotników rb. 36,364. 

Ze specyalnego funduszu dla dzieci tychże ro- 
botników wydano do tegoż czasu rb. 4,037. 

Za spożyty chleb rachunku dotychczas, nie 
uregulowano. | | 

" Zaznaczamy z przykrością, że odezwy komi- 
tetu do właścicieli piekarni łódzkiekh, za pośred- 
nictwem starszego cechu piekarzy, w celu zaofia- 
rowania chleba i butek na święta Wielkanocne, 
nie odniosły żadnego skutku. "=" 

W nadchodzący poniedziałęk odbędzie się po- 
siedzenie komitetu, w celn omówienia spraw zwią- 
zanych z dalszą dzjałalnością instytucji. 

Z Pogotowia ratunkowego. Zarządzający sta- 
eya Pogotowia ratunkowego zakomunikował re- 
dakcyi naszego pisma oficyalnie, iź zamiar kupna 
koni, dla powiększenia inwentarza, istnial jeszcze 
przed świętami Wielkanocnemi. (o: się tyczy 


braków, © jakich wspominało nasze pismo, to te. 


będą uzupełnione w miarę tego, jak napłyną na 
ton cel fundusze. 
duszów, który paraliżuje jaknajlepsze chęci i dą- 
żenia zarządzającego siacyą Pogotowia. 


Obecnie odczuwa się brak fun- 
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dzie idący po drugiej stronie ulicy dali 5 strza- 


„łów z rewolwerów, raniąc ciężko Wolniewicza w 
; glowę i szyję, rannego lekarz Pogotowia odwiózł 
Z tego widzimy, że rozmiar wydawanych za- 


Wolniewicz mieszkał 


do szpitala Poznańskich. 
licy (Ciemnej pod mr. 10. Dziś w nocy 


BA 


- ZMATł. 


AA 


O jaknajlepszych żamiarach zarządzającego . 


stacyą Pogotowia, dążących do podniesienia in- 


stytucyj, zarówno jak i o pożyteczne) pracy jego , 
dla dobra i rozwóju Pogotowia, nie wątpiliśmy ani 
na chwilę. Wierzymy w zupełności, że tylko 
brak funduszów stoi na przęszkodzie do urzeczy- ; 
wistnienia wielu projektów, związanych z rozsze- ` 


rzeniem działalności Pogotowia. 

Wielokrotnie już zabieraliśmy głos w sprawie 
poparcia materyalnego przez szerszy ogół zabie- 
sów zarządu Pogotowis—jako instytucyj, która, 


oddając nieocenione usługi mieszkańcom, zasługuje . 


na znacznie większą pomoce i poparcie, aniżeli 
w istogie doznaje. W sprawie tej zabierzemy głos 
w -specyalnym., artykule. s 


Z fabryk lokautowyoch. . Zapisy robotników 


w fabrykach lokautówych do dnia dzisiejszego 
przedstawiają się w sposób następujący. W fabry- 
ce Tow. acc. K. Scheiblera zapisało się 5,792 ro- 
botników; w fabryce Tow. akc. 1. Grohmana — 


1,217 robotników; w fabryce H. Grohmana—511 ; 
robotników, w fabryce R. Biedermana — 660 ro- : 


botników (fabryka puszozona będzie w ruch w nad- 
chodzący poniedzialęk). Fabryka Karola Stejnerta 
paszczona została w ruch. W fabryce Heinzla i 


Kuniizerą w Widzewie zapisało się 2,679 robo- 


śników. , l | 

„ Hakata lekarska. Do pism poznańskich dono- 
szą z Wroclawia, że do tamtejszej kliniki uniwer- 
'syteckiej zgłosił się tokarz łódzki, pan S. cier- 


piący od dłuższego czasn na Oczy. Qłdy przy ba» | 
dawn chorych przyszła kolej na S., pacyent pol- 


ski, nie wiadający dokładnie językiem niemiee- 
kim, prosił jednego z chorych aby był jego tłó- 


macżzejńń. Ale lekarz ordynujący nie przyjął po- 
średnictwa i kazał wynosić się łodzianinowi ze 


słowami: «Najpierw naucz się po niemiecku, a po- 
tem przyjdź tutaj>. i | 

_. A wiee nawet w klinice lekarz niemiecki jest 
przedowszystkiem hakatystę. m | 

~ igromadzenie kupców m. Łodzi. Ogólne ze- 
branie odbędzie się we wtorek, dnia 30 kwietnia 
r. b, o godz. 5 po południu w sali giełdowej (Zie- 
lona 58 3), z następującym porządkiem dziennym: 
Rozpatrzenie spraważdania i bilansu za rok 1905 
i 1906. Rozpatrzenie sprawozdania Szkoły han- 
dlowej. Wybór 2 członków rady opiekuńczej na 
miejsce. pp. 1. Surzyckiego i Poznańskiego. Wy- 
bór podstatszego urzędu starszych i 2 jego za- 
stępców. ORM | 

- Rewizya. Wozoraj przy ulicy Rozwadowskiej 
w domu M 16 policya i wojsko dokonala rewizyi 
we wszystkich mieszkaniach. Nic nie znaleziono i 
nikogo nie aresztowano, l 


Mordy. Wczoraj © godzinie 6-ej minut 15 


wieczorem, przy zbiegu ulic Spacetowaj i Mlynar- 
skiej do przechodzącego 39 letniegą Konstantego 
Wolniewicza, sprzedawcę” gazet dwaj młodzi lu- 


i 


nammen 


„saw: 


— Wozoraj o godzinie 6-ej i pół wieczorem 
przy ulicy Franciszkańskiej pod nr. 42 został 
ciężko raniony 31-letni Stanisław Barczyński, por- 
tyer fabryki Szulca, który w domu pod nr. 42 


mieszkał; zaledwie wyszedł przed bramę, ze sto- 


pni schodków jakiś morderca dał 2 strzały do 
Barczyńskiego. Po udzieleniu rannemu doraźnej 
pomocy lekarz Pogotowia pozostawił go w mie- 
szkaniu. W nocy Barczyński zmarł, 
— Dziś w nocy w szpitalu św. Aleksandra 
zmarł Abram Poteński, który wczoraj rano był 
raniony wystrzałem z rewolweru. 

— Na polu około ulicy Północnej pod nr. 
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50, wezoraj o godzinie 7-ej wieczorem napadnię- | 
ty został 19-letni Otto Ruppert, zamieszkały na, 


ulicy Zarzewskiej pod mr. 11. Czterema kulami 
Rupport został zabity na miejscu. 

— Weszoraj około godz. 3-ẹ} po południu Ra 
ulicy Łąkowej, w pobliżu fabryki Benicha, na- 


padnięto na moniters fabryki Tietzepa 20-letnie-. 


go Romana Gorubkę-Korucińskiego. Dano do nie- 
go 8 strzałów rewolwerowych, Koruciński padł 
trupem na miejscu. Sprawcy napada zbiegli. 

— Wczoraj ọ godz. 8'/, wieczorem na rogu 
ulicy Rokicińskiej i Przędzalnianej napadnięci z0- 
stali i postrzeleni 19-letni Franciszek Podsiadły, 
20-letni Józef Lewandowski: obaj robotnicy. 

'Rannych ciężko od kol rewolwerowych Po- 
gotowie odwiozło do szpitala Czerwonego Krzyża. 

~- Dzisiaj o godzinie -6 i pół rano na ulicy 
Pańskiej napadnięty został Majer, właścieieł skle- 
piku we wsi Kozinki- pod Łodzią, oraz idący 
z nim jakis człowiek niewiadomego nazwiska. ` 
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— Dziś o godz. 7 rano na ulicy ŚSrebrzyń- ` 


skiej, do -przejeżdżającega furmanką 30-letniego 
leka Fajbusiewicza handlarza, jacyś ludzie dali 
6 strzałów, wskutek których Fajbasiawicz został 
zabity na miejscu. Trupa przewieziono na ulicę 
Podrzeczną pod 43 10. | 


W temże miejscu i na tejże ulicy został za- | 


bity w czasie strzelaniny do Fajbusiewicza 24-lei- 
ni Franciszek Grochólski robotnik, zamieszkały | 


przy ul. Śrebrzyńskiej M 38. Trupa odwieziono 
do mieszkania, | 

— O godzinie 7-ej rano przy ulicy Młynar- 
skiej przed domem X% 22 został raniony czięre- 
ma strzałami 19-letni Jankiel Szachna Sznajer, 


zamieszkały przy ulicy Wschodniej pod X 33. 


(W stanie ciężkim Sznajer przez lekarza Pogoto- 
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sammma 


wia odwieziony został do szpitala Poznańskich. 

-— O godz. 8-əj rano przed domem M 42, 
wystrzałami z rewolwerów został zabity 27-letni 
Tomasz Kolasa, wyrobnik. l 

— Dziś 0 godzinie 12-ej w południe do 
przechodzących ulicą Drewnowską około domu 
nr. 70, dano kilkanaście strzałów z rewolwery, 
zabity został 40 letni Adam Kokowski, ranny 
ciężką Józef Królasiak i lekko ranny 27-letni 
Franciszek Szymański. 

Aresztowanie. Wczoraj o godz. 10 wieczo- 
rem patrol wojskowy 61 włodzimierskiego pułku 
piechoty, aresztował 38-letniego Iieopoida Łady- 
gowskiego, zamieszkałego przy ul. Miedzianej 3, 
przy którym znaleziono nabity rewolwer systemu 
Browninga—oraz żyda 24-letniego Kopla Girkę, 
który ofiarowywał żołnierzom 10 rubli, namawia- 
Jąc, aby puścili Ładygowskiego. Obaj osadzeni 
zostali w więzieniu s | 

|. — Weżoraj na rogu ulic Piotrkowskiej i Co- 
gielnianej poheya zatrzymała 13-letniego Pawła 
Szafera z nabitym rewolwerem. 


Zaginiony. W dniu 16 b. m. z fabryki Juliusza 
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do chorych, stosownie do 


Bójka. W dnia wezorajszym przy zbiegu uł. Pie: 
przowej i Łaglewnickiej, na Bałutach, w bójce ulicznej 
zrasli Sendalski, rzeźnik, lat 32, uderzony ostrom na- 
rzędziam, odniósł? ranę lewego ramienia i lewaj rek. 
Rang opatrzył lekarz Pogotowia. ARE 


Zatrucie. W fabryce Krestia przy ul. Zagajniko - 
wej, robotnik, Jan Łaszawski, lat 36, jakimś płynem za- 
truł się, wskutek czego dostał silnych kurczów żołądka 
Lekarz Pogotowia, udzieliwszy odpowiedniej pamocy, 
niabązpieczenstwo usunął. 


, Kradzieże. Przy ulicy Południowej pod Nr. 20, 
szali Krakowskiemu skradziono różne rzeczy, wartości 
200 rubli. NE m3 

— Przy ulicy Wschodniej pod Nr. 29, służąca Jó- 
zefa Ciesniąk skradła swej pracodawczyni Fajdze Kace- 
lehbogien rozmaite rzeczy, wartości 450 rb. 


* 


2 Widzewa. Ostatnie wypadki zbrojnych na- 
padów i walk bratobójczych wywołały wydanie 
przez władze administracyjno policyjne rozporzą- 
dzenia, aby mieszkańcy Widzewa nie wydalali się 
z domów po godzinie 7-ej wieczorem. Wydalanie 
się z domów późnym wieczorem pociąga za sobą 
aresztowanie przez wojsko i strażników. Wypad- 
ki aresztowań z tego powodu zdarzały się kilka- 
krotnie. | 

Wobec tego juź o godzinie 8 ej wieczorem 
w Widzewie panuje zupełna cisza, życie zupółnie 
zamiera; wszystkie sklepy są pozamykane; ruch 
zupełnie ustaje. Tu i owdzie krążą gęste patro-. 
le wojskowe; kążdego przechodnia poddają rewi- 
zyl i aresztują. Lekarze i felcżerzy, wzywani 
polecenia władz, zaopa- 
trują się w latarki. kę 

Z Pabianie. Wczoraj w Pabianicach doko- 
nano rewizyi w mieszkaniu robotnika Władysła- 
wa Zawadzkiego, należącego do partyi skrajnej. 
Podczss rewizyi znaleziono kwitaryusze, stemple, 
pieczęcie, wydawniotwa nielegalne, wykaz skła- 
dek zbieranych na cele partyjne i t.p. Zawada- 
sA aresztowano i osadzono w: więzieniu łódz- 

iem, | i 

~ W dnin wczorajszym zastrejkowali robot- 
nicy cegielni Głaznowicza oraz Nawrockiego. 
Strejk ma charakter ekonomiczny; żądają oni 
podniesienia płacy od 80 kop. do 1 rb. 2% kop. 
dziennie. Obie cegielnie zatrudniają około Żu0 


, robotników. Właściciele cegielni posiąnowili roz- 


patrzyć żądania robotników i zapobiedz dalszemu 
strejkowi. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


Teatr. Jutro wieczorem w teatrze <Vióioria> 
wystawionym zostanie dramat p. t. <Nad Pilicą», 


; osnuty na tle dziejów Księstwa Warszawskiego, na- 


, pisany przez Stan. Łąpińskiego. Akcya tego dra- 
matu, który ze względów cenzuralaych nie mógł 


Kindermaua przy ul. Łąkowej powracał do domu 9 godz. 
(6 wieczorem robotatk, Tadeusz Bączktewięz. Nazajutrz ` 


Go mieszkania Bączkiewieza- przy ul Łąkowo nr. 23, 


- zgłosił się jakiś mężczyzna, który oświadczył: żonie, iż 


Bączkiewicz Został aresztowany. Zawiadomiona o tem 
Bączkiewiczowa, począła robić poszukiwania i Zasięgać 
iniormącyj u władź, lecz wszędzie otrzymała odpowiedź, 
że nio wiedzą o aresztowaniu Tadeusza Bączkkiewieza. 
Zaniepokojona Bączkiewiczowa wobee fakta nagłego zni- 


sią £ nim dzleje, zwraca się za posrednictwem naszego 


pisma z prośbą, aby ów myżczyzna, który zameldował 
w dniu 17 b. m. żonie o aresztowaata Bączkiewieza, go- 
chciał w jakikolwiek sposób donieść p. Bączkiawiczowej 
o zaginionym (ul. Łąkowa nr. 23). albo też do fabryki 
Juliusza Kiadermana (Łąkowa 2) ` 
QGgóinemu osłakieniu w ciągu dala wezorajsze- 
go uległy dwie kobiety i dwóch mężczyzn, z tych jedna 
odwieziuną została do szpitala św. Aleksnndra, 


jak mistrz skonczony. Odpowiednia siła tonu, 


być dotychczas wystawiony, odbywa sią w prze- 
dedniu bitwy pod Raszynem, stoczonej w dn. 19 
kwietnia 1809 r., której blizko stuletnia rocznica 
przypada w dniu dzisiejszym. l 

Na niedzielę repertùar teatralny zapowiada: 
w teatrze Wielkim po południa <Obronę Czesto- 
chowy» Juliana z Poradowa; w teatrze Victoria 
wieczorem «Dziecią straganiarki», operetkę M. 
Blana. i Taufsteina. | | 

Benefis, Do sympatyczniejszych aktorów na- 
szej sceny, cieszących się przytem wyjątkowem u- 
znaniem wśród publiczności, należy p. Franciszek 
Stróżewski, któremu za pożyteczną pracę dla sce- 
ny dyrekcya naszego teatru wyznaczyła benefis 
w nadchodzący poniedziałek wieczorem w teatrze 
Victoria. Ę zi 

P. Stróżewski na hkenefs swój. wybrał <Po- 

dróż po Warszawie» Szobera, w której wystąpi 
w roli Józia Grojseszyka. Ee a e 

Koneort. (Al. Dw.) Woezoraj odbył się z o» 
$romnem powodzeniem koncert znakomitego skrzyp- 


ka Wiliy Burmestra. Buriń. należy do plejady wir- 


tuozów pierwszorzędnych, w Łodzi gra już nie 
po raz pierwszy nie więć dziwnego, że nasza pu 
bliczność zasmakowała w. jego grze i tłumnie na. 


ak vbe zni- ; wiedziła salę koncertową. |. 
Łulęcia mąza i nie mając dotąd żadnych wiadomoaci, eo . 


( Na samym wstępie Burmester odegrał po- 
ważny i piękny koncert (A-móli), złożony z 3-0h 
części (Ailegro, Adagio i Allegro vivace). Grał, 
nae, | przy 
znakomitem wyrobieniu technicznem, dają mu moż- 
ność nadać kompozycyi odpowiedni charakter. 
Zdawałoby się, że solista zwracą więcej uwagi na 
stronę techniczną kompozycji, niż na duchową. 


G 
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Wykonanie techniczne uczuciowej «Fantazy: z Fat- j 


sta» Wieniawskiego ustalilo meie w tem, że u- 
czucie u Burmestra gra podrzędną rolę. 


W wykonaniu utworów kłasycznych jest Bur- | 
<SORAta> | 


mozter wykonawcą wybornym, tak 


C-dur) Mozarta, zarówno jak i drobnostki: <Ario- | 
so» Haendla, «Gawoi+ Bacha, Danse alłemande> | 
Mozarta i <Menuete» Beethovena miały w osobie : 


burmestra wykonawcę pierwszorzędnego. (Wszyst- 
kie te utwory są w układzie koncortanta.) 
Publiczność przyjmowała artystę 


re 


u 


sikami, 


Drugim solistą wezorajsżego koncertu byl | 


‘pianista, p. Willy Clasen, który spełniał zarazem 
czynności akompaniatora do skrzypiec Jest to 
'pianista miody, z piękną przyszłością, już dziś 


(rozporządza dość dużą techniką i odpowiednią | 
„siłą, Wykonał wspólnie z Burmestrem «<Sonatęs ` 


(C-dur) Mozarta, sam zaś «Toceatę i <Fugę> Ba- 


ł 


'pierete» (nie przedstawiający poważniejszej War- 
iosćj. OW | 


Publiczność opuszczała salę zadowolona w za- | 


pełności 4 wczorajszego koncertu. 


 Wieczormmica, kiórą urządza orkiestra amator- | 
„aka «liry» w nadchodzącą niedzielę o godz. 6-ej | 


po poludniu, zapowiada się świetnie. Orkiestra 
"wykona szereg utworów Mendelsohna, Schuberta, 


Schumana, Mascaniego, Moniuszki; na szczegól- | 


'ną uwagę zasluguje cyki utworów skandynawskie- 
go kompozytora Edwarda Griega, a mianowicie: 


„Pragnienie serca* i „Ostatnia wiosna* z melodyi | 


elegijnych oraz „Śmierć Azy" i „Pieśń tęsknoty" 
zo suity „Poer Gynt“. 


«ie doktora» G. Dońskiego, którą odegra koło 
amatorskie pod reżyseryę znanego artysty see- 


nicznego p. W. Glogera, usłyszymy również duet ; 


wokalny i deklamacyę. || | l pe 
_ © Będzie to jedna z piękniejszych wieczornie 
«Liry», to też wybiera się na nią bardzo wiele 
osób. "e 


Z WARSZAWY. 
* Z sądu wojennego. 

| W intym r. b. w mieszkaniu obywatela Sie- 
diec, Aleksandra Czarnockiego, (lat 46), policya 
znalazła skład bomb, przyrządy do fabrykowania 
tychże, naboje, rewolwery, dużą liczbę wydawnictw 
'nielegalnyeh, wreszcie zapas książeczek pasporto- 


wych. Czaraockiego pociągnięto do odpowiedział 


mości sądowej z art. 102 kod. now. pod zarzutem 
należenia do P, P. $. 

Wczoraj w cytadeli Czarnocki stawał przed 
'sadem wojennym okręgowym, który skazał go na 
osiedlenie. 

Obronę wnosił adw. przys. 

* Slub w więzieniu. 

Woczoraj w kaplicy więzienia przy ulicy Dlu- 
siej (b. arsenał) ks. prof. Sokolowski pobłogosia- 
wil związek małżeński, zawarty pomiędzy skaza- 
nym przez sąd wojenny na zesłanie do gub. jeni- 
'siejskiej handlowcem, p. Romualdem Sudolfem, a 
'panną Julią Chawłowską, córką b. obywateli ziem- 
skich, pp. Pawla i Maryi z Brzechowskich Cha- 
wwłowskich. | > 


"Z KRÓLESTWA. 


Mejro. 


. We środę, o godz. 11i pół | 
Napad na stacyę Rea ak i kich nie będzie posiadało żadne inne mocarstwo | 


Co się tyczy konferencyi w Haadze, ` 
powiedział, że rząd oświadczył, iż gotów jest zgo- , 


w nocy, gromada uzbrojonych miodych ludzi wy- 
konała napad zbrojny na siacyę Suchedniów od- 
nogi dąbrowskiej 


napastników osaczyło stacyę; 


foniezńe, poczem pociskami wybuchowemi wysa- 
daiłi z hukiem w powietrzę kasę ognioirwalą, z 
ksi | 
znacznie drzwi i okna budynku stacyjnego, ale 
E urzędników nikt nie ucierpiał. 
-Napastnicy zbiegli bez śladu. 


zapa- i 
dem, za co ten wywdzięczał się licznemi drobno- | 


cha, «Studyum koncertowe» (wyłącznie dla lewej | 
'rgki) Leszetyckiego i jeden utwór wlasny «Valse | 


Obfity program orkiestry | 
urozmaicony będzie komedyjką p. t. «W gabine- | 


kolei nadwiślańskich, ulegającą ; 
już powtórnie podobnemu wypadkowi. Dwadziestu | 

popsuli przedewszy: ; 
stkiem aparaty i przewodniki telegraficzne i tele- | 


zabrali 102 rb. 55 kop. Wybuch uszkodził 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 19 kwietnia 1907 r. 
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1 
| (Pr.) Komisya ży- 
; wnościowa postanowiła podać niezwłocznie w Du- 
| mle wniosek, aby minister spraw wewnętrznych 
| asygnował 22 miliony rabli dla głodnych, przy- 
| ezem oświadczy, że należy asygnować ha ten cel 
' natychmiast tylko 8 milionów rubli. 

! Na wczorajsze posiedzenie komisya żywno- 
| ciowa zaprosiła Lwowa, ale on nie przybył, gdyż 
*do gmachu Dumy nie wpuściia go ochrona. Przed- 
stawieiel ministeryum spraw wewnętrznych oświad- 
czył, że Lwow przybędzie na następne posiedze- 
"nie, gdyż Stołypin podpisał już dla niego bilet 
| wejścia do pałacu Taurydzkiego, jako dla przed- 
( stawielala jednego z wydziałów mintsteryum. 

i Podprokurator sądu okręgowego, Ruban, wy 
( zwał na pojedynek posła Naliwkina, soeyalnego 
| demokrate, byłego wice-gubernatora, za to, że 
|, w mowie swojej, wypowiedzianej w Dumie, obra- 
ził prokuraturę rosyjską. Frakcya socyalnych 
demókratów oświadezyła, że pojedynek jest nie- 
| dopuszozalny, ponieważ Naliwkin mówił w imienin 
| frakcyi. 


Komisya do opracowania regulaminu przy- | 


! jela pierwszy rozdział regulaminu pierwszej Du- 
| my. Opuściła niezatwierdzony przez senat $ 16 
| i odroczyła obrady nad $$ 7117, mówiące o eks- 
| pertach. 
Petorsburę, 18 kwietnia. Daia 14 maja bẹ- 
| dzie dokonana emisya nowych banknotów trzy- 
| rublowych. 
Odesa, 18 kwietnia. 
na placa komory celnej, doszło do krwawego 
i starcia pomiędzy drużyną Związku prawdziwych 
' rosyan, strzegącą statku Towarzystwa rosyjskiego 
i żeglugi, a robotnikami portowymi. 
i wymianie strzałów raniono pięciu robotników, 
(2 których dwóch śmiertelnie. Przybyłe wojska 
otoczyły miejsce wypadków. Skutkiem tego zaj- 
, ścia roboty w porcie ustały i wznowienie oczeki- 


wane jest dopiero jutro. 


Odesa, 18 kwietnia. W trzech przysianiach 
i przerwano pracę. 15 okrętów zagranicznych nie- 
| wyładowanych, tak samo wagony ze zbożem. Strejk 
w elewatorze plywającym i robotnicy kolejówi 
strejkują. Pracują członkowie 
rosyjskiego. 

Miżsk, 18 kwietnia. 


wiał. Okazało się, że jest to zbieg z robót cięż- 
kich, Zełujdin. ię 

Kijów, 18 kwietnia. 
cy dorożkarze, niezadowoleni z podwyższenia ścią” 
ganych od nich na rzecz miasta podatków. 


drukarnię. Aresztowano trzy kobiety. 
Tyfis, 16 kwietnia, Przy zamachu na Bank 
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; przechodnia. 
: jednego z bandytów. 

i Tyfis, 18 kwietnia. U wejscia 
| handlowego uczyniono zamach bandycki na inka- 
seuta, wiozącego wraz z policyantem i strażni- 
kiem do Banku państwa 80,000 rb. Najpierw 


rzucono bombę, a potem bandyci strzelali, nie zdą- | 


| żyli jednak pieniędzy zrabować. 


O godz. 5 po południu 
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Tambowie, Jarosławiu, Rybińsku, Wyborgu i klu- 
bu partyi wolności w Moskwie.. 

Petersburg, 19 kwietnia. Po otrzymaniu wia- 
domości o wypadkach w Odesie, minister spraw 
wewnętrznych wydał rozporządzenie © pociągnię- 
cie winnych strzelaniny do odpowiedzialności sę- 
dowej i o przedsięwzięcie najenergiczniejszych 
środków w celu zapobieżenia dalszemu zakłóceniu 
porządku. Generał-gubernator potwierdza, żę ža- 


dne uzbrójone oddziały samoobrony nie będą to- 


lerowane. 
Petersburg, 19 kwietnia, Senat wysłuchaw- 
szy skarg ma rozporządzenie ministrów sprawie- 


: dliweści i spraw wewnętrznych w sprawie o od- 


danie pod sąd wojenny Iinskiego, Ciawlewskiego 


i Serebrennikowa, oskarżonych 0 zabójstwo hr. 
Ignatjewa, pozostawił je bez rezuliatu, uznawszy, 
że sprawa ta należy de kompetencyi głównego 
sąda wojennego. e 

Brześć Litewski, 19 kwietnia. W powiecie 
prużańskim 11 uzbrojonych bandytów zagrabiło 
obywatelowi ziemskiemu Skabałowiczowi rb. 2,800, 

Kkatorpnosławi, 19 kwietnia, Żegluga na 
Dnieprze otwarta do Kijowa. 

Kriańsk, 19 kwietnia. Pochowano uczestnika 
zbrojnego oporu przy rewizyi na dworcu lgow- 
skim, który ciężko zranił Żandarma. Okazał się 
on b. wychowańcem szkoły technicznej, Klimo- 


| Wym, dawno poszukiwanym przez policyę. 


mhe am A ZOO SARATE WEAK EA 


Przy ogólnej . 


Związku narodu ` 


Anarchista, który podał , © 
nazwisko Kaweckiego, raniony w głowę, wyzdro- 


Londyn, 19 kwietnia. Przy dużym napływie 
deputowanych i publiezności w izbie gmin, kan- 
clerz skarbu lord Asquit przedstawia położenie 
finansów w Anglii. Przewyżka dochodów nad wy- 
datkami dosięga przeszło 5 milionów funtów szter- 
lingów, które będą zużyte na umorzenie dlugów 
państwa. W roku ubiegłym zaznaczył się rozkwit 
handlu wewnetrznego i zewnętrznego. Wydatki 
na rok 1907/8 obliczono w sumie 141 milionów 
funt. szterł, ʻo 1,600,000 mniej, niź w roku po- 


przednim, Kanclerz spodziewa się, że zmniejsze- 


nie wydatków będzie wciąż postępowało. Docho- 
dy obliczono na 145 milionów funtów szterlingów. 
Diug narodowy zmniejszył się prawie do 14 mi- 
lionów funt. szterl. Konsole angielskie, bez wzgię- 
du na niedawne obniżenie się kursu walorów, są 
najbardziej poszukiwańemi papierami. Przechodząc 
do reform socyalnych Asquit oświadcza: wprowa- 
dzenie ubezpieczenia na starość niezbędne, lecz 
trzeba postępować stopniowo, uwzględniając stan 
fiuańSów. | 
Gesta, 19-go kwietnia. Jacht <Wiktorya> i 
«Albert» odpłynęły na morze. Król Wiktor Ema- 
nuel odjechał do Rzymu. 
Gaeta, 19 kwistnia. Na włoskim jachete 
królewskim odbyło sią Śniadanie galowe na cześć 


, angielskiej pary królewskiej. 


Zastrejkowali wszys- 


handlowy rzucono bombę, której odłamki raniły ` 
Wystrzałami ź rewolwerów raniono | 


Londyn, 18 kwietnia. W izbie lordów, w cza- | 


sie obrad nad programem budowy okrętów, pierw- 
szy lord admirałicyi oświadczył, że Anglia w r. 
1909 będzie posiadała 9 takich pancerników, ja- 


seamana 


| europejskie. 


dzić się na ograniezenie uzbrojeń w tym razie, je- 
żeli inne mocarstwa zgodzą się na rozpoczęcie 
podobnych rokowań i jeżeli oświadczą, że uchwa- 
iy konferencyi będą je obowiązywały, Jeżeli mo- 


dział w konferencyi bez zobowiązań, danych z gó- 


tów, jeżeli mocarstwa powiększą swoje uzbrojenia 
morskie. 


ASUP AEE WAREZ OTO 0 


DZIENNE 


i Petersburg, 19 kwietnia. Senat ódrzucił skar- 
| gi na zamknięcie klubów kadetów w Meskwie, 


carstwa się nie zgodzą na to, Anglia weźmie u-. 


ry, a nawet przystąpi do budowy nowych okrę- : 


narodowego, 


Bkałorymostiaw, 18 kwietnia. W domu Chrien- 1933 roku. 


nikowa przy ul. Staroszlacheckiej wykryto tajną | wana gazeta chińska „Sinwenbao* utrzymuje, że 


. Japonia pozwoliła Chinom 


mad O AWIZO DOE 


Kopenhaga, 19 kwietnia. Parlament przyjął 
projekt do prawa o przedłużeniu monopolu banku 
dotyczącego emisyi banknotów do 
Sesya zamknięta. l 
Szanghaj, 19 kwietnia. Dobrze poinformo- 


korżystać w celach 

wojennych z drogi żelaznej Mukden-—Sinimitin. 
Meapol, 19 kwietnia. Przybył tu jacht, wio- 

zący angielską parę królewską, Konwojowany 


do Banku. przez krążowniki. Pobyt pary królewskiej w Ne- 


apolu mieć będzie charakter prywatny. 


Z ostatniej chwili. 
Dziś po południu wiele fabryk przerwało 
roboty, w celu urządzenia narad nad przerwa- 
niem mordów. ma 


* 


Poseł Babicki z powodu choroby oświadczył, 


'że zrzeka się mandatu na posła do Dumy. 


WO 


2a 4 bk ET 


EE > $ NE 4 i | 
Sirdaki:zakopisźokie 
wiosenne guńdki, peleryny i czapki dziócinne — gu- 
">  gtowae i tanie poleca 


Herena Liińska Przejd 38 m. 10. 


gadac 
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Wiadomości zamiejscowe. 


saette ieaie mat ala 


Śrzęsienie ziemi w Meksyku. Aparaty sejsmo- 
graliczne w Poczdamie, Hamburgu, Getyndze i 
Jenie, jak wiadomo, sygnalizowaly w niedzielę 
rano odległe, lecz silne bardzo trzęsienie ziemi. 
Na zasadzie wskazówek aparatów przypuszczano, 
że główne ognisko wsirząśnień było w Ameryce 
środkowej.. Przypnszezenie to okazało się zupeł- 
nie słuszne. Niebawem istotnie doniosły depesze, 
że „miejscowości Chilpancingo i Chilapa w Meksye 
ku nawiedzone zostaly przez silne trzęsienie zie- 
mi, które objęło cały środkowy Meksyk i prze- 
szło pasem, mającym około 700 klm. szerokości. 

Telegramy w New-Yorku donoszą, że po- 
wyższe dwa miasta zostały zburzone i że 11 osób 
poniosło Śmierć, zaś około 27 osób odniosło po- 
ranienia. Przez dziań 15 b. m. wstrząśnienia po- 
nawiały się nieustannie, W stolicy kraju —- Me- 
ksyku—w. niedzielę wieczorem odczuwane falowa- 
nie gruntu przez 4 i pół minuty, co wywołało 
powszechną panikę. Tysiące ludzi wybiegło z do- 
mów w nocnych negliżach, ściany zapadały się, 
płyty. chodnikowe pękały. Było to najsilniejsze 


trzęsienie, jakie pamiętają ód lat 25. Fale wstrzą. 


śnień sżly z północy na południe. 

We wszystkich miastach w czasie trzęsienia 
ziemi powstawała panika, ehoó, jak dotąd wiado- 
mo, ofiar w ludziach nie było. 

" „Biuro Laffana*. donosi z Meksyku, że w San- 
Pedro runęły mury więzienia. Dwa więźniów jest 


zabitych, pięciu ranionych Śmiertelnie, a 19-tu 
ciężko. | on, £ 
„ Późniejsze telegramy malują katastrofą w, bar- 


wach czarniejszych. Do Londynu nadeszła dziś 
via New-York depesza z Meksyku, że w © 


praean 


apa o ach 


"z udziałem 


maż szorzędnych d riy st i W. 


i Pożyczki na 50, s 


| pancingo i Chilapa zginęło ` conajmniej 500 osób. 


| 


-~ skich, tańce transformacyjne. 
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Łódzkie Zgromadzenie 


myzykalny duet sióst Cla 


Wstrząśnienia powtarzają się w dalszym ciągu; 
w miastach i po wsiach odczuwać się daje wiel- 
ka nędza, 


Ogłoszenie. 

Wyjaśniło się, że przedawnienia w podawa- 
niu skarg na fabrykantów: Steinerta, Biederma- 
na i Scheiblera — niema, więc prosimy tych ro- 
botników, którzy jeszcze skarg nio podali, o po- 
fatygowanie się do biura naszego w celu podpi- 
sania skarg. Skargi wnosimy bez wszelkich o- 
plat, tak, że każdy robotnik ma możność wnosić 
podanie. SE 

Nie należących do naszego Stowarzyszenia— 
mie wyłączamy. | a 


Zarząd Stowarzyszenia Zawodowego 


_„Jedność”. 


tj 4 


siedmiowłókowy do sprzedania w Brze- 
zińskiem, 16 wiorst do Łodzi, 8 wiorst do sta- 
cyi kolejowej. Wiadomość w >Rozwoju<. | 51931 


tla popiera 


cozdziennie Tag 


mieher 


Kup 


gre, polska miedzynarodowa śpiewaczka Skarbek, Solski duot Klimaa, 

baronesa Desoir, niemiecka szansonetka Dare, transformator Castow Wak-Ri 
| RA aa JE rosyjski kupleelsta Rosenko. 
„W sobotę daia 21 kwietnia pierwszorzęday występ wszeshświatewego bex konkuzeneyi 
ozas angaźżowanego oryginalnego duotu Tho Paweł Sóppieo, Giant-Parks. 
Wsiścia dla gości rb. 1. 
| penna lub wdowa: bezdzietńa z kancyą, 

obeznana 2 kandiam produktów spo- 


Reżyser | administrator S. D. BARU, 


Biuró Kaczorowskiej, Na- 
wrót 2, ma żardz do 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 19 kwietnia 1907 r. 
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Gielda warszawska’ 


OSE |Lżad, |fofinr iran 


pee 


4% renta państwowa . . . « « » 17330 | 12.80. | 72.05. 
5% pożyczka wewnętrzna z 1906 r. |93.50 |92.50 | 93.00 
5% ” n "4.1906 r. 187.00 100 i 86.55 
4% listy ziemskie . . . « . « [81.00 1180.00 | —: ~- 
4'/4% listy ziemskia . . . . . . ||8900 [188.10 1 8870 
4/4% listy zastawne m. Warszawy |83.25 182.50 i 82 80 
ög n s w. . |188.40 487.40 188.10. 
Bl w mo w bodał . o || em mmm || mama 
5% » NEI U » . > | = aa || om ma pana 
Akeyo Banka handlowego w Łodzi | —.— | mm | — = 
Pożyczka promiowa I-ej emisy! . || 343 | 383. 1338 3 
„ UE Il-ej emisyl al 257 247 | ams 
„ Szlachecka . « « . . .||238 229 —— 
Lilpopp |. eresas ak mao KTO 
Radžki. . 400 e e 20 w |e pae = 
Starachowice > s sos owo sos ieaie oats || me e 
Putiłowskie , © «2 s sœ o Jn ÈE mei i OE 
Czeki na Berila .. « . à RSA 


| 4697 |= — || 
| | SER Roha oig 
_ Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rożwója*). 
Renta państwowa. — -= 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


- Btacyi cóntralnej K. Ey £. 
a -> F Na z że =. E 
BBall Eo lS J aB oOo a 
Dała |ssó| eg Sn g E , Uwagi 
ATF T |  * 
ea E S E 
Ę || [4 dnia 18/0 
18/IV 1 pp. | 7315|-- 5 | 67 | PeŹ3 | ay 
AGA = „lua sl or | Da ya | MdX860 U. 
sę: aabóB ia i Aj 87 | Fo Z3 | pomperatura 
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i ruską śpiewaczka 
ska, szansonotka Śwatkowa i mato- 


pakne na krótki 
Występ" sidst Lewańdow- 
„Początek o godz. 9-0) wiecż. 


Zginął paszport na imię Wincentego 
Kosztura, wydany z magistratu miasta 


udziela oficerom, osobom urządowym, kup- 
cóm i włościanom, jak również na zakup 
ziemi Bank Ryszarda Oppenhetmara w 
Berlinie 0.34, Libnuerstrasse 4 I. 


Od I-go lipca 

- pokoju z kuchnią 
na I-em piętrze poszukuje się w dobrym 
punkcie. ' Oferty proszą składać do 1 go 
maja pod „Mieszkanie w Administracyt 
„Różwoju”. | © 885—6—1 


UB śe: . Rhe A B 
Letnie Mieszkania 
EE: „m ogrodami lub bez. 
Dobra, Łask, stacya kolejowa 
i poczta Łask. Wiadomość w Grand- 


Hotelu u portyera 564—8——1 


ze śwymi ludźmi szuka miejsca do bydła 
paszenia, dojenia i t. d. Łaskawe oforty 
proszą składać pod lit. G O. w Admin, 


„RMozwoju*. 


L E 


Przyjmuję nadrabianis poúezoch. j| 
j Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 1 


d | 1111-4 


Drobne ogloszenia. 
„5 , Nauczycielki z różnym sto- 
AAAAA pniem wykształcenia i róż- 
nej narodowości, ireblanki ze slöidem, 
muzyką, na posady stale i na kondycyo 
letnie poleca Biuro Arlet, Piotrkowska 
92. z l 822-—10—3 


SBB—B—1 


ZZ ADAE 


: świadectwami 


umieżzczeniń: nauczycielki, freblanki za- 
graniczne z szyciem i krojem. 831—7-2 
A A Akuszerka F. Mularska, Kon- 
E tef terhe głantynowska nr. 22, przyj- 
miie żamówienia pań, speodziewa:ących 
się słabości, | 810—k.— 2 
A A „Kantor „Pomoc“, Przejazd 14, 

«Fls poleca wszelką służbą z dobremi 
! __TA7-5—5 
Franciszka Sawicka zgubiła kartą od 


paszportu, wydaną z kantoru fabryki 
„Rosenblatte. 825—3—8 
„rańcuzkę z pensyą 20 rb. miesięcznie 
poleca Bluro Arłet, Piotrkowska 92. 
A 825—3—2 
ortepian czarny, krótii tanio do sprze” 


b dT 


ON m OAZIE e 


żywczych potrzebna do większego inte- 
resu. Olłerty nadsyłać do Administracyi 
„Rozwoju” dla Nr. 17. 


portrety: kredkowó, olejne, 
wykonywam artystycznie 
tografi L. Jankowski, Mikołajewska 59, 
m. 59. 831—8—3 
[potrzebny uczeń do fryzyera.. Widzew” 
ska nr. 196 | 8:3-—-3—3 
otrzebna zaraz zdolne prasowaczki do 
pralni chemicznej. Piotrkowska 116. 


ża na nata, TE m= 


811—3—3 ` 
pastelowe, 
ażdej fo- . 


m tw 


'834—38—2 : Kto 
~ zawiadomi matkę, Gubernatorska nr. 22, 


| po wakaj współtowsrzyszki na pierw- 


Bzy sazon do Ulechoctnka, mężatka. 


Wiadomość Widzewska 127 m. 27. 


—I 
dania. Konstantynowska ; p Rua) On ua a 3 
à swa ać | potrzebni zdolni agenci do tow. kolo- 

; $ nialno spożywczego. Oferty w Admin. 


toby mial ha Ssprzedsz konia oraź 
zgrabną niewielką resorką — kupię za 
cenę przystępną. Oferty w Adm. Roz- 
woju" pod 448. > 36—2-—2 
Korie szafę używaną do rzeczy Win- 
domość w Administracyi „Rozwoju“, 


„Rozwoju” pod K. D.: 


835 nie a a | 


|Poszeka.ę za lekeye polskiego. lekcył ` 


niemieckiego. 
nr. 83 I-ste piętro. _ 


potrzebna panienka, 


| Bia IQ 
umiejąca Szyć na 


82982 
F Q; ski 34 


Przejazd nr. 8. 811—d-3 ; eg v marar dziurkowej. Jó- 
 jKubię używaną szafą, biurko, asiro, | o PU ONO MNĄ DT IL > 

Kid t krzesła. Oferty pagimi „Raz- Rosi sarnie mtajskie Hotel 

wojt, 840—1 | ! 


563—3—1 . 


| 


M gene bębeakową i pierścianiową 
Singera, mało używane, tanio SprZA- 
"dam, ulica Złota Br 3 m. 52. 838—3—9 


siana 


T aa a a aa aa aa a 
pasie w dobrym stanie do sprzedania 
za przystępną cenę. Wiadomosć ul. 


asto mietknkowe 1 Świeżo 5.iona aQ : 
sprzedania Wiadomość w „Kozwoja*. | 
À 801- 6-—$4 | 


| B41-2--1 
pa clwage, wóz i-koņnið sprzedam tanio. 
*SZawedzka nr 50. Wojtcząk 848 3-1 
Sklep kulonialno dystcybucyjny w do- 
"brym punkcie, Z powodu charoby wła- 

ściciala tanło do sp.zeuania. Wiadomość 
w Adm „Bozwojuj. | | | 830—3—2 
S*ep kolonijny do sprzedania, ul An- 
drzeja nr. 34. 


Wólczańska Y6 m 8. 843—3—1 | Gkrzypcó Stare cryginalne francuskie, 
Oti lipca iost do sprzedania dobrze | “tanio do sprzedania. Konstantynowska 
prospsrująca piekarnia w Skierntewi- ; 28. skiep. __. i1483 
cach. Wiadomość Średnia 32 mies:kania - Sprtedaja rower jesżczo nowy, tanio, 
12, I p:ętro. __ T9T—6--4 © O z powodu wyjazdu. Lipowa nr. 41 
pracownia sztucznych zebów Bolesława mM 24. I pietro, = $5A—2—1 
Judzczakiewicza, Panska nr. 75 m.5. <zielam tanio lekeyi. Widzewska 86 
814—39.-—3 m. 3. barier 812—4cswl 


p otrzobui ludzia w starszym wieku du 

sprzedaży gazet w koszykach, z kau- 
cya rh 4, Biuro dzienników, Plotrkow- 
ska 18. ^ 


„panna 


zno dla ćrklistów. Opony, sziauchy 


Tafa 
: W qługotrwato it d. bardzo tanio do 


« sprzedania. 
196—3.—2 - 


Połudałowa 27 m. 24. 
852—3--1 


818—3-—3 


Wiadomość ul. Dluga : 


„Łodzi. 842—3—1 


PR p s konji manapa A ti rename 
greina książeczka legitymacyjna na 
imię Genowefy Jędrzejawskiej, Wydana 


w maglstratu m. Łodzi. 847—3-—-1 


r E A, 
gesing paszport na imię Leona Piotro- 
«wieza, wydany przeż magistrat miasta 
Łodzi. | oo UOO 845—3—1. 
ermi na a aa 
gaenta dziewczyńka ś-letnia w bordo 
«sukience i fartuszku w paski niebie- 
skie. Włosy biond,. krótkie, trzewiczki 
zapinane na guziki, pończoszki ezarne. 
Ktoby wiedział o niej, niech. łaskawie 
Dwoiaska R 8469—2-——1. 
7 agisął paszport na imię Józefą Orlow- 
skiego, wydaay z Koła. — 848—-3-1. 
aginął paszport na imig Franciszka 


' Adamczewskiego, wydany Z. gminy 
Mikołnjew. | k 805 —3—3: 


Jaenal paszport na jmię Leonarda Bi: 
dowicza, wydany z gmiay Krośniewice. 
c „0 B804—3—3 
4 powodu s ei do-sprzedania plac 
przy ulicy Smugowej naprzeciw fabry- 
ki.Bidermana Szerokość 42 długość 133 
za cenę bardzo przystępną Wiadomość* 
Staro-Brzezińska nr. 29, w pralni. ; 
= . Sa 100—6 -5 
aginął paszport na imię Estery Gier- 
Low 4 Wals, wydany z gminy Nie- 
kła. 0" 833—3—3 
aginął paszport na imię Samueli, Bu- 
Lasi, Wydźny z gminy Małogoszcz. ` 
| ROR M 837—3—2 
zesin pibs móps elemno-Szary, z Ióś- 
euszkióm miedzianym, związanym ezer- 
woną wstążką w czarne grochy. . Proszę. 
odprowadzić go na Za "* ką nr.1 m. $, 
za wynagrodzeniem, 39-99 
owodu wyjazdu zaraz do sprzedania 
Pazura: Staro-Zari tuaka is e: 
3 rubla za fatygę otrzyma, kto znajdzie 
ód l-go lipea dwa pokoje kawaler» 
skio w dobrym punkcie, słoneczne, Z wo- 
dą i zlewem. Oferty sub „Dwa pokoje” 


SPIRYTUS DENATUROWANY 


do palenia, oświetlenia i ogrzewania. 
spirytus zgeszezony w puszkach. 
Motory, latarnie, lampy, Maszynki, piecyki i żelazka spiry- 
PETOS H. OTTO i S. PORADOWSKI 
Reprozentacya 4 zaa Gorzelników, 
Krótka Mir. 34 

Sprzedaż hurtowa (w beczkach) i detaliczna (w butelkach) 
„ Dito & S. Poradowski, Krétka Ak rz 
Detaliczna: M Kowalski — - Zielony Rynek nr. 35. 

olski — Piotrkowska nr. 3. 
Z) . Wolski — _Konstantynowsk a nr. 8. 


SĄ "ZARZĄD | 
NW Wzajemnej Pomocy Palaczy i Maszynistów Fabrycznych 
| w mieście LODZIE | 
ma zaszczyt zawiadomić P,P. Fubrykantów, że przy Stowarzyszeniu został utwożony 


Wydział reperacyi i czyszczenia kotłów parow 


pod technicznem kierownictwem majstra kotlarskiego członka Bi. Tr 
go, Anny Mt iS. Na inkasenta wydziału został powołany MA E. Elbe, al. 
Stsrozarzewska, Br. 45. 559 —3—2 


12110428 


Do wynajęcia od (1) 14 Lipca r. b. 


LOKAL 


zajmowany do tego czasu przez „Monopol“, na restauracyę, piwiarnię lub kawiarnię. 
Ultes Milsza, Wiadomość u właściciela, ulica Przejazd M 14, w kantorze M. Łaski 
& M, Nitecki i S N E A E- e 


Farse Towar 


tm. Łodzi 


ma zasretyt zawiadomić PP. wynajmujących mieszkania, że zapis na członków Bto- 
warzyszónia trwa codziennie (za wyjątkiem sobót i niedziel) w czasowym lokalu 
Stowarzyszenia . (Piotrkowska 9) od 10 do 11-ej rano i od 5 do 8 wieczoram. Osoby, 
które zapłaciły wpisowe, proszone SĄ 0 przybycie do biura -w celu podpisania de- 
klaracy! 1 zapłaty składek półrocznych. 


pako 


Komitet organizacyjny. 


ROZPORZ 


Letnie mieszkania 


A de mynjącia od 1-g0 maja W w Koluszkach, 3 pokoje z kuoknią 
N- umobiowane, oraz pokój z kuchnią od 1-0 czerwca. Wiadomość na 
E miejscu w szkole p Dolewskiego. | KlA—d- 


Potrzebne 


od 1 lipca r. b. 


! mieszkanie 


rech pokojów, tus 
. dzień kuchni 


i łazienki z wszalkiemi 
i piętrze w śródmieściu. 
BAD Pm 
„1 a 
Koński Ząb 


jest dó nabycia. 


i „Rozwoju“. 


| wa BK 

DZIELNA 30, 

rabii kosztują spodnie : z | do- (po 9 rb. za worek 240 fun. 

Drogo kamgarnu. Ubranie ma- 

. rynarkowe z modnego szė- 

wiotu od rb. rb. 14.50. Palta 

letnio od rubli 14. Palta 

wiosenne : od rb. 19. Kami- 

zęłki modne kolorowe od ru- 

bli 3.50: Wieżki' wybór ubrań 

uczniowskich i dziecianych 

po niskich cenach w oddzia- 
„le męskim u 


| Emiia Seluneohia 


Łódź, Piotrkowska 98. 
SEA Marszałk, 180. 


"Łódź, Konstantynowska 5 - 

Nasioha polne leśne i ogrodowe (warzy- 

« wne i kwiatowe), naczynia mleczarskie, 
nawozy sztuczne, owies, 0 ser, maa, 


| 
| 
| Gustaw Szamowski, 
| 
| 


siano, słoma it, p. 


! Poszukuję dzierżawy 
Lokalu parterowego 


i 

| 

| z siłą lub bez, na 4 lt „A żelaza. 
| Łaskawe oferty pod lit. „A. B. Q.“ 
| w Admin. „Rozwoju” Eon 
| 
f 


aruy ri ME m i. 
"Mam. honor zawiadomić Sz. P. P., 
że pracownia moja - przeniesio- 


Pracownia Haftu. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że W pra- 
.Gowni mojej przyjmuję wszelkie hafiy 


aparatów kościelnych, 
ma została z ulicy redniej. NA | wych i znaczenie an 


uł. ZAWADZKĄ pod AŻ 5, o | Uzdolniona długoletnią praktyką, wy- 
czem poda ję do wiadomości Szan. | konywam roboty artystycznie i przystęp- 
klienteli, 1 icząc i nadal na łaskawe . 
poparcie.. Pozostaję z szacunkiem | 


wios Julian Kozlowski. wieć 
w Tooni "aRoawoja:, Przejazd Ra 


żądanie udzielam lekeyi rysunków. 


Mikołajewska 89. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 19 kwietnia 1907 r. 


sowskie= .- 


secca D ORZYSZ ZOO AIETEN EN R EBEK EZR O DECO OZNP ŻA WZ OOOO AR AE MENT SECA AAC ZERO YORI ROOT OO EERE y TOKI 


f moczoplciowe i skórne: 


składające się z ezte- | 


i < nowoczesnomi urządzeniami na I lub II | 
Oferty sub „M. 
j W. J.Ś proszę składać w Administracyt ! 


lieczarni Ziemiańskiej, l 
503--8-—8 | 


| i Ghoroby skórne, weneryczne i moczopiciowa | | 


38-24-16 4 


| od 500 do 1000 łokci kwadr atowych, | 


chorągwi : cecho- ' 


nie. — Przyjmują panienki do nauki, na - 


F, Kornackasy i 


3a 89 


pacz r TAE ZZ AE Sny 


Ciechociński Zaklad Ląpielowo-zdrojowy 


jest otwarty od dnia 8 (21) maja do 8 (21) września włącznie. I-szy sezon trwa od 
21 maja do 30 go czerwcs, ll-gi od l-go lipca do 13-go sierpnia i Ill-ci od 14-g0 
sierpnia do 21-ge września. Mieszkania w I i III sezonach są znacznie tańsze. Wody 
Ciechocińskie jedeo-kiroemo-sioma szczególnia są pożyteczne w cierpieniach 
skrofulicznychy remmatycznychy kobiecych i wielu innych. Nioma 
dziecka która mie petezebowałoby kąpieli Ciechocińskich. Zakład 
posiada 10 źródeł z rozmaitą koncentracyą solanki od 6% do */;% (artezyjskie de pi- 
cia) w razie potrzeby, dla wzmocnienia solaakowej kęptali dodawany bywa Ciecho- 
ciński szlam i ług, produkta lecznicze, wytwarzana na miejscu przy warzenia soli. 
W eein przyrządzenia szineznej Ciechocińskiej kąpieli -dia dorosłej osoby trzeba 
wziąć na każde 10 litrów wody 1%,, fun szlamu i Y, litra ługu, wysyłanych przez 
Zakład wszędzie na każda zapotrzebowanie, jak również w 1j? litrowych butelkach 
sztucznie gazowaną solankę do picia 7/,% i 1%, po na następujących conach: 1 pud 
azlamu $0 kop. z workiem, 1 litr tugu 16 kop. z butelką i /, litra solanki 11 kop. 
z butelką. Aptekarzom ustępuje się znaczny rabat. W Ciechocinku można brać kąpie- 
le solankowe; błotne, kwasowęgiowe, elektryczne, świetlne, fa- 
nie; tuszówki, inhalacye orax zabiegi kydropatyczne. Roczny zjazd 
kuracyuszów do 12,000 osób. Ciechocinek łączy sią odnogą kolei Warszawsko-Wie- 
deńskiej z pograniczną stacyą Aleksandrowo. Komunikacya ze wszystkiemi  poeią- 
gami warszawskiemi i zagranicznami. Tania komunikacya statkami parowemi. . 587 2 


URZĄD STARSZYCH 506—2—1 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ma zószezyt prosić P.P. Członków Zgromadzenia na GGÓLNE ZEBRANIE, 
które odbędzie się we WTOREK dn. 30 KWIETNIA r. b. o godz. 5 po południu 
"W gali giełdewej (Zielona nr. 3) z następującym porządkiem dziennym: 1) Rozpatrze- 
nie sprawozdania i bilansu za rok 1905 i 1906. 2) Rozpatrzenie sprawozdania Szkoły 
Handlowej. 3) Wybór.2-ch ezłonków Rady Opiekuńczej na miejsea P.P. I, Surzy- 
ckiego 1 Poznańskiego. 4) Wybór Podstarszego Urzędu starszych i 2-ch jego za- 
pow Podetarezy Zgromadzenia Kupców e Siiberstain. 


(r. Wiad. Schoeneich 


lekarz szpitala kanye -Maryi dla dzieci 
choroby dzieci - 
mieszka WIDZEWSKA 86 


naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego 
przyjmuje od 8—9 rano i od 4—6 popoł. 


l. T. KOFLNIGE 


Choroby SkóGae, wenery. 
czne i moeczeoepiciowe,. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w. 
panie od 5—6 popol, w niedziele od 9—-1 
"pi od 3—6 popał. 1420340 | 


ea F omonio wa Nr. 2, a 


Lekarz pitala Anny Maryi 
 powrósit. Zawadzka 4. 


Choroby dzieci. 
| Prasimoje od 9—10 rano i od 1 p. p. 


porii kare USIN, nosa 

i gardła | 

Piotrkowska 35 
przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po Pon 
Ww niedziele. od 10—11 r. i 2—4. po. „poł. 


1586-r-60 


PEEN 


Telefon 799. 


Choroby weneryczne, wa | 
Wiedeńska remiza 


A. SOVMERA, Benedykta M16, 
polaca Sz. Publiczności eleganckie pos 


jaxcły do wycieczek 1 t. d. Spocyalna 
kareta do ślubu. — Ceny przystępne. — 


Telefon n 799. 


Dr. SŁ LEWKOWICZ | 


| 
| | Zachodnia Mi 33 | 
É 
f 


(obok iombardu akcyjnego). 


Dia panów od 9--1 i od 6—9, dia dam 


Ww niedziele od 9—1 i 
1141r88 


s ...5Ś432 


| Pracownia Gorsetów 


` dawniej Mikołajewśka 58 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 


zi dad obstalunki i reperacye. j 
i Piotrkowska is LM s. 


od 5—6 po poź. 
od 3—6 po poł. 


ul. - Aadijeja 7 7. 
|. Choroby skórne, wemeryczne i 
i „meoczopiciowe. 

ł Od 8—10 rano, 6—8 po pot, W niedziele 
E BALA 8—12 rano. 1462 —r-1638 ; 
i 

i 


Po zwinięciu sklepu yi 
! w mieszkaniu różne kapelusze męskie, 
| ozapki, czapeczki dziecinne, serdaczki 
i letnia, damskie czapeczki letnio ete. mia 
| żej ceny kosztul Gvńki letnie it. d. 
Adres: E. Aifer, Piotrkowska 64, drugie 
podwórze na parterze (prawa oficyna) 


Nawrot Nr. 13 


ostatnia wejście 535 —3—2 
Przyjmuje od g. 8—117h rano, oa pori 


= 189 


a |, 


ZE AE POZA 


DRAMAT HISTORYCZNY 2 Z PIER- 


$ Á ś W: 

; dhecoby | weneryogno i skórno d WSZYCH CZASÓW CHRZEŚCIAŃ- 
Nawrot Nr. 2. | STWA W. POŁSCE. 

| Pra jmuje od 8—11 i do 6—8 po potud. ` Cena 26 kop. 

i pazie od 5—6.. — 687 257 S Do nabycia W abs" wakęŁA „Bozwo-" 
a 


Or. Ark. Galdenterg 


ul. Widzewska 106A (koło AA 


- choroby dziaci i wewnętrzne - 


Od g 11-ej do 1-6} i od 6 do 9eej wiecz, 
w niedziela t święta od 11-ej do 3-ej. 
A 2 A 


Zakład Leczniczy 


| jem am Patil 


w Ładzi, ul. Południowa M 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
todafenno utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorydm kop. 50. Lekarze 
' ordynujący: chirurg Br. med. 

„| Erasoko, ginekolodzy: Keawe. 


powrócił. 5623 1 PY Jasiński, Mau? m R Ma 
iniia 1 i Wydawca W. Uzajewski. 


F. 


